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6ZĘŚĆ URZĘDOWA
Ministerstwo Zdrowia Publicznego za­

mianowało inżyniera Leona Nowotarskiego, 
dyrektorem Zakładu Zdrojowego w Krynicy, 
w VI. stopniu służbowym,

P R R N U M K R A T A t
w« Lwowie baz dostawy ,
w* Lwowie * dostawą, 
a przesyłką pocztowy w Po! zer 
z przezyJką pocztową w innych państw-ob

M-ezlęcsnle 
. 130 Mk 

150 Mk 
160 -  Mk, 
*00 Mk

W zzyitkic ogłoszenia p iayjm sj#  Adm im ztraoja „tfazety Lwowzkiej*, Lwów, ai 
Padwa'* ?, r  p rd rw ło p  od 8— t  i 6 --7 i blBTr, 8 Sokołowski i 8ka  al, Jag lsllo ń

„PrnawodhallK aaakowpj l llteraskl** k-artoJi „  .'rana narata aa w> 
zzyt 40 Mk., roczni a 160 Mk.

Lizty i przeżytki rękopisów należy przssylaó do Redakcji .Przewodnik* pad 
adreasw: Lwów, ul. Wałowa 1, 31, 1, piętro (nad naianinasz).

Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego rozporządzeniem 
z dnia 28 lipca 1981 L. 15054/D. II. zamia­
nowało Kazimierza Missonę, kierownika 
gimnaijum w Brzesku, dyrektorem tego 
Zakładu.

Minister Wyznań Bel. i Oświecenia 
Publicznego reskryptem z dnia 4 sierpnia 
1921 Nr. 8971/21 D. III. zamianował pro­
fesora państwowej Szkoły przemysłowej w 
Krakowie, inż. Edwarda Kosteckiego, dyre­
ktorem tego zakładu z waiuośeią od 1 mer- 
pnia 1921.

Podróż Prezydenta Witosa.
Z Wilejki donoszą: Odbywająey podróż 

inspekcyjną na granicy polsko boU*ewickiej 
przybył do Wilejki P, Prezydent Ministów 
Witos,

W lokalu Starostwa przedstawiła się 
Prezydentowi delegacja urzędników miejseo 
wycb.

Dłuższą Lonfereneję odbył P. Prezy­

dent Min. z delegacją związku włościańskiego 
pow. wileńskiego.

Delegacja ta wtęezyła P Prezydentowi 
Ministrów uchwałę związku i wyraziła ży­
czeniu jaknajspieszniejszyeh wyborów do Sej­
mu oraz opieki Rządu Polskiego nad pozo­
stałymi w Rosji Polakami.

P. Frez, Min. w odpowiedzi zaznaczył, 
że w najbliższym czasie zostanie wydana no­
wela do ustawy sejmowej o reformie rolnej.

Nowelę tę znacznie zaostrzają przepiśy 
o wywłaszczeniu i przyczynią się do utrwa­
lenia stanu włościańskiego,

W sprawie wyborów do Sejmu P. Prez. 
Min. Witos oświadczył, że w myśl ustawy 
sejmowej Rząd w razie przedłużenia obecne­
go Sejmu przeprowadzili wybory na kresaeh 
w terminie jaknajryehlejszym. Samorząd gmin­
ny wedle sł w premjera wprowadzony zosta­
nie po ogłoszeniu ustawy, którą opraeowuje 
obecnie Komisja sejmowa. Następnie przed 
stawiły g ę Prezydentowi delegteje ziem kre­
sowych.

Sprawa kyłsj formacji g in i r i ł i  
Bałachnwtcza.

Warszawa. Ministeratwo spraw woj­
skowych komunikuje:

Dowiadujemy się z kół miarodajnych, 
że przysłanie do Warszawy przez władze 
Litwy śfodk-woj pewnej liezby osób nale 
żącyeh do byłych formacji gen, Bcłaeho- 
wicza nastąpiło na skutek następującego 
faktu:

Od pewiego ezasu delegacja Rządu pol­
skiego na terytorjyum Litwy środkowej otrzy­
mywała wiadomości o f >rmowanii. się na 
terytorjum Litwy środkowej organizacji, ma 
jąeych za swą działalność wpływać ujemnie

na stosunki Rzpltej z państwami ośeiennemi. 
Na skutek tego Ftąd Polski zwrócił się do 
w^adz Lit ^y środkowej o wydanie osób co 
do których zachodziło podejrzenie, że są 
głównymi organizatorami tych przedsięwzięć 
i wydalenie ich z terytorjum Litwy co też 
władze uezyniły.

Dochodzenie eo do samej sprawy jest 
w toku, zaś już w danej chwili można 
stwierdzić, że jeżeli akeja podobna miała 
miejsce na terytorjum Litwy środkowej to 
jest ona w zarodku i większych rozmiarów 
nie było. Niemniej jednak IJząd Polski 
w przewidywaniu moiLwych nieporozumień 
na t«m tle poitanowt zastosować wszelkie 
śród fi zapobiegawezi eelem uniknięcia jakich­
kolwiek zarzutów.

Strajk kolejowy w Poznańskimi.
W daiu wczorajszym powrócił do W ar­

szawy Minister byłej Dzielniey pru>kiej p. 
Trzciński i Minister pracy i op. spot. p. Da- 
rowski.

P e r t r a k t a c j e  o b u  M i n i s t r ó w  z 
k o l e i a r i mm- i  n i e  d o p r o w a d z i ł y  do 
p o ż ą d a n e g o  r e z u l t a t u .  K o m i s j a m i ę  
d z y z w i ą z k o w a  k o l e j a r z y  o d r z u e i ł a  
p r  o p ozy cj e Rządu.

Jak donoszą pisma dzisiejsze kolejarze 
poslanowili pozostać nadal w strajku i to na 
tak długo dopóki nie będą wypełnione ich 
żądania ekonomiczne. Żądają oni podwyi 
szenia dodatku droiyżnianegc o tyle aby za- 
robak robotniczy dla średniej rodziny w XV 
klasie zarobkowej wynosił 17 640 marek oraz 
zredukowano liczbę stref drożyźnianych z 5 
do dwóch, prsyczem Poznań i większe mia 
sta prowincjonalne miałyby być przeniesio­
ne do klasy I.

Związek kolejarzy b, dzielniey pruskiej 
ogłasza w dzisiejszych pismach porannych 
odezwę do społetzeń- fczęa wyjaśniającą przy­
czyny dla któryeh kolejarze przestąpili do 
strajku. Odezwa wymienia żądenia pracowni­
ków kolejowych, oraz przedstawia przebieg 
dotyehezasowych rokowań w tej sprawie % 
przedstawicielami Rządu.

Kursujące obecnie dwa poeiągi na linji 
Poznań-Skalmierzyee w kierunku na Warsza­
wę i na linji Poznań-Toruń obsługiwane są 
przez wojskowość. Poeiągi te są osobowo- 
towarowe i kursują z szybkością 25 kim. na 
godzinę. Pozitem iinego ruchu na koiejaeh 
nie ma.

Ministerstwo b. dzielniey pruskiej po 
uzgodnieniu swego stanowiska z innemi Mi­
nisterstwami, komunikuje co następuje:

Zebrani nc. posiedzeniu w dniu 28 sier­
pnia 1921 upełnomocnieni przedstawiciele 
Rządu zaproponowali, celem zlikwidowania 
strajku kolejarzy następujące załatwienie 
spraw y:

1 . przenosi się natychmiast do klasy 
czwartei wszystkie miejscowości b. dzielniey 
pruskiej, które zaliczane byty do kl. V. a 
ponadto zarządza się juk najszybciej rewizję 
miejscowości zaliczonych do kl. Ul. i IV. 
d 'datku drożyżaianego. Skwalifikowanie na­
stąpi z wmżnoseią od 1 sierpnia b. r.

2. dla urasta Poznania przenosi się 
mnożnik 700 we formie dodatku od dnia 
1 sierpnia b. r.

3. sprawa podwyższenia mnożnej może 
być załatwiona w formie podwyższenia mno- 
ł r  k i t. j. w drodze rozporiądiema Rady 
Ministrów Podwyższenie mnożnej może na­
stąpić tylko w drodze ustawodawczej, eo 
m-te być rozstrzygnięte po zebraniu się 
Sejmu. Sprawę udzielenia jednorazowego za-

J Z Bibljoteki Boy a.
Instytut Wydawniezy „Bibljoteka Pol­

ska*'; Warszawa 1921; odbito w Zakładach 
Graficznych tsgoi instytutu w Bydgoszczy: 

Tom 16 „B.bljoieki Boya" X . P rć- 
i  o s t : Historja Manon Lescaut i  kawalera 
des G-rieux; wydanie 2 gie, przejrzane przez 
tłómacza; b°. str. 253.

Tom 23 i 24 „Bibljoteki Boy^": Bal- 
zae: JFizyologia małżeństwa; wydanie 2 gie, 
przejrzane przez tłómacza; 8°, str. (XV -j- 
279) +  298.

Tom 25 „Bibljoteki Boy’a: B aizsc : 
Małe niedole pobycia małżeńskiego; wydanie 
2-gie, przejrzane przez tłómacza I 8°, str. 
VUI. +  295.

Tom 64 i 65 „Bibljoteki BoyV  8 tend- 
h a l:  Czerwone i czarne; 8*, str. (XXXII, 
+  327) -f- 364.

Boy I — dziwnie beztroski pseudonim. 
Dziwnie bezpretensjonalny dia człowieka 
który z&stażył się tyle dla Kultury. Dia 
„człowieka zasłużonego". Przy tym „obywa­
telskim frazesie B.y zapewne — ziewa. I ma 
słuszność. Cóż bowiem gorszego od komu­
nałów dla Boy’a ironisty? Niechaj nikt tu 
nie myśli, że „.roniety" jest błędem drukar- 
akim, że miałoby być „byronis>y“. Tyle dis 
Ścisłości. Mewią bow em złośliwi, że pewna 
instytucja odpowiedziała na zapytanie pewnej 
instytucji zagranicznej, z&pytame skierowane 
eo do osoby Boy’a: nieznany. Mogą więe 
tedy znaleźć aię i mdzie, którzy uważają 
Boy’a za byron stę, Tyle jeszeze raz dla — 
ścisłości.

Problem Boy’a — niechaj bowiem nikt 
nie wątpi w to, że Boy stał vę już pi obie 
mem — jest ważniejszy, niż zdaje się ba­
kałarzom. Dziś -  na sicięście — umilkły

już prawie eałkiem głosy, świadczące o nie- 
uoeenianiu jego działalności. Głosy wprawdzie 
już umilkły, ale nie wiedzieć jeszcze, co my­
ślą o nim itróże cnoty publicznej i wszelacy 
mistrze nauk poważnych.

Boy — kabareciarz, Boy — autor „Słó 
wek“, poprostu ten Boy z „Zielonego Balo­
nika" narażony był jeszcze na głośne urą­
gania „porządnych obywateli", na urągania 
ze strony waistw. mieniących sic „poważuie" 
myśląeemi. Dziś jednak zaczynają te oto po 
wagi bać się Boy’a tego na pozór tak jowial­
nego Boy’a. Niejeden doświadczył już na 
własnej skórze ostrza jego do^eipu, niejede n 
woli więc z nim n e „zaczynać". Bojażń ta 
lest dowodem pełnego jego zwycięstwa, 
zwycięstwa prawdziwej kultury nad oficjalną 
„n»uką“.

Boy dowiódł bowiem swą działalnością, 
że niekoniecznie wykształcenie iść musi w 
warze z dostoiną i wielce nudną powaga 
Z tern, eo u Niemeów zwie się mssenschaf- 
tlich. Dow ódł że można mówić o literatu­
rze w sposób lekki, językiem, nieskażonym 
wyrazami wielee uezonemi i zwrotami, prze­
rażającymi swą zawiłością, a być przytem 
głębokim. Pokazał, ż» można pisać o najpo­
ważniejszych rzeezaeh z wdz.ękiem i kulturą 
towarzyską, która to kultura nie przeszkadza 
mu jednak używać czasem wyrażeń niezbyt 
salonowy eh.

Kojarzy w sobie Boy Rabelaisowską 
dosadność z elegancją, którą zwiemy pary­
ską. P sos kulturalnie, a jednak bez ^miz­
drzenia się", bez lęku przed dobituoścą, 
przed zbyt „trsfnein" i pl»styCznem okre 
śleniem; lekko a nie po blagierska lskko 
myślme; sumiennie a bez wiecznego wsica 
zywania na swą własną sumienność i ści- 
łość bez popisywania się „naukowością* 

eo jest dziedzicznym wprost błędem umysło- 
wo ci niemieckiej.

Z Niemcami też nie ehce mieć Boy 
nie do czynienia. W ogóle z wszystkimi „Ger­
manami". Boy wybr»ł sobie kulturę francu­
ską, jako najwyższą i n* bardziej wyrobioną 
Go mogą go tedy obchodzić mozolne i g tę-‘ 
bokie docekania około rzeczy, które już ’ 
dtwno w Paryżu przetrawiono i o któryeh 
się tam mówi jak o zagadnieniach najprost 
szych i codziennych. Boy wyczuł trafnie p o- 
z o r n o ś ć  mądrości niemieckiej. Idąc w tym 
kierunku negatywnym może la  daleko — ale 
któryż umysł wybitny wolny jest od jedno­
stronnej skrajności! — doszedł zapewne do 
przekonania, że wszelka mądrość niemiecka 
równa się popros*u — nudzie Razi go więe 
poza profesorska Niemców, ich pseudo-głębia, 
ich ciężkość i niezgrabaość w myśleais, ich 
cała bet kultura, okryta jeno szkolar-ką wie­
dzą. Słusznie. Czyż to jednak znaczy, by 
wszyscy Niemcy mieli być t y p o w y m i  
Niemeami? By wszysey mieli być eiężey, 
nudni, niezgrabni ?

Kto określił Niemców zjadliwiej od 
Nietzsche’go, który bądź co bądź, był z po­
chodzenia w każdym razie pół Niemcem? A 
kto ostrzej przedstawił i napiętnował pustkę 
powagi niemieckiej, jak nie Niemce, Alfred 
Kerr, li óry tak pisze we wstępie do książki: 
Das neue Drama:

„Ich bin jedem dnnkbar. der in Deutsch- 
land erfassł, das hinter einer kunstheiteren 
io rm  nickt ein Windhund stehen m « s s ; son- 
dern ein Rmgmder stehen kann Stumpfer 
Ernst, der bet ans gemtiniglich die Leute zur 
Achtung hringt, ist kein besseres Ethos (wie 
lhr so oft glaubt): sondern ein JJneermógen 
Einb.duen mocht' ich meinen Landsl- utm , 
dass, wer die Dinge heiter sagt. sie damm  
nicht weniger ernst sagt

Dosyć, dosłć tej niemczyzny, tego gru 
bego, niezda nego języka przerwałby Boy 
i me zauważyłby nawet, jag słowa Kerra

właśnie do niego się nadają, jak one mu 
wprost na „rękę idą". Nie zauważyłby dla­
tego, gdyż nie słucha, zdaj < się nigdy, jak 
tylko pod jakimś przymusem tego, co tam 
„jakś" Niemi* s mówi. Przeraża go sam 
dźwięk niemieckiej mowy. On jednak ze swej 
st ony poprzestaje czysto na słyszeniu same­
go dźwięku. Dosłuchiwać się treści byłoby 
ponad j go siły. Samo charkotanie niem­
czyzn? tak go cdstrasza, jak go poeiąga sam 
szczebiot mowy francuskiej.

Jest w tern zapewne jednostronność 
i skrajność. Czyż to nie jest jednak jego 
prawem? Czyż nie wolno Boyowi uwielb>aó 
Francuzów, uwielbiać często pouad miarę, 
iak ganić Niemców, Ciętto popod m;arę? 
Tak, jak to uczynił z „EJ-kt %" Hofmanns- 
tha'a do której się zblitył, jeżeli nie z nie­
nawiścią — jako do czegoś „niemieckiego" — 
to w każUym razie z b«zl;tosnym chłodem, 
którv kazał mu nazwać Hof tsannsthila mier­
nym (sic) poetą. Wolno mu a nawet i po­
winien był uezynió tak, gdyż jedynie tą dro­
gą można oceniać dzi-ł&: drogą subjekty- 
wizmu

Tembardziej, ie ogółem mówiąc Boy 
ma zasadniczą słuszność, gdy tak uwielbia 
Francję. A ie czassm wyjdą m  tej miłości 
inni źle, to cóż z tego? Hofmannstbal nie 
odbierze sobie życia z powodu ie go Boy 
nazwał „miernym" poetą. Wie i czuje bo­
wiem w sobie coś uręez przeciwnego A zre- 
s tą: Ty masz swoją .prawdę* » ja znowu 
moją Ludzie inteligentni nie bę^ą się sprze­
czali o słuszność". Każdy ma ją dla s:ebie. 
Tembard>iej więc powinien krytyk mówić 
otwarce.

Bo*7 st»je się na większym wtedy, gdy 
zacznie mówić o F  aneji. Tu zna wprost 
każdy, jak to mówią, sak«tek, tu kscha 
wszystko. Tu objawia się u niego ta „boska" 
intuicja, która mu pozw-la oglądać dzieła



silitu przedłożą Ministrowie do ostatecznej j  

decyzji Radzie M aistrn’* Wypłata moie 
nastąpić w dmu 10 wrześni* b. r.

4. przyznany funkcjonariuszom b. dziel- 
nicy pruskiej równoważnik za zaległe depu 
taty do wysokości 2081 Mfc otrzymają ró­
wnież funkcjonał usze kolejowi. Uprawnieni 
do e!-v yale;, tu są wszyscy pracownicy ko­
lejowi. którzy pozostają w ałsibie od dni* 
15 czerwca b. r.

Piz^dstawieiele kolejowych świątków 
zawodowych łącznie z komisją strajkową od­
rzucili te j.-rłpozycje żądając z« &wei strony 
zaprowadzenia tylko dwóch sfer droży żnia- 
nych a nadto udzielenia jednorazowego za­
siłku w wysokości conajmużej 25 9-18 Mk 
na osobę Żądania te uznali przedstawiciele 
rządu i»  nie do przyjęcia.

Rząd będąc umkonany. że większość 
kolejarzy nie solidaryzuje się ze stanowiskiem 
swoich przywódców podaje do wiadomości, 
ie uwidoczniona y-owyZe; p :--pr£fa bytu so 
Btanie przyznana wszystkim kolejarzom, któ­
rzy w Poznaniu w przeciągu 24 godzin a m  
prowincii w przeciągu 48 goduo zgłoszą się 
do służby a najdalej do piątku 26 b, m. o g. 
2-giej po południu. Zgłass&jąey się w tym 
terminie do pracy nie będą pociągnięci do 
odpowiedzialności dyscyplinarnej.

Rząd świadom odpowiedzialności swojej 
u ż y j e  w s z y s t k i c h  ś r o d k ó w ,  aby za­
p o b i e c  w y p a d k o m  s a b o t a ż u .

Rząd jest przekonany, ie całe społe­
czeństwo poprze jego wysiłki w tej akcji 
tembardziąj że pragnie zaspokojenia słu­
sznych żądań pracowników kolejowych w mia­
rę możności zasobów Państwa, Propozycje 
powyższe będą zastosowane do wszystkich 
funkcjonarjusiów państwowych b. dzielnicy 
pruskiej.
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D o u i a s ż o  s f o t k & u i e . .

Praw  frr lcuska donosi, ie bliskie spo­
tkanie się LcM.rhera z Bathen.au m ma nr 
eelu podjęcie w dalszym ciągu rokowań ros- 
poezętycb w czerweu. Obaj ministrowie zgo 
dzili się wćwcz s na v mówienie rokowań 
po odbyciu posiedzenia Rady Najwyższej.

Konferencja — tak pisze prasa francu­
ska — ma bardzo wielkie znaczenie z tego 
powodu, ie Rada Najwyższa po tancwii* 
znieść sanacje ekonomiczne nałożone na pro* 
wineje reńskie, a to z dniem 15 września 
b. r. eo przywraca wolny obrót towarom.

Przez zniesienie sankcji ekonomicznych 
zysguje handel niemiecki egremne ko zyści 
wobec czego Francja ma prawo spodziewać 
się, że rząd niemiecki ze swej stroDy uzna 
za kon eeme zniesienie taryf celnych.

Beri, Tagblatt pisze, ie rokowania po 
między Louch.-rem a Rathenvjsenj trwać będą 
3 dn», nie można jednak ptsewidz eć kiedy j 
nastąpi podpisanie ugody. Wedle wszelkiego! 
prawJopodob-eństwa sprawa ta będsie sta­
nowczo uregiiowitną jeszcze przed zwołaniem 
konf«ren- ji waszyngtońskiej.

nietyiko ze strony oficjalnej, uniwersyteckiej; 
która mu nie pozwala poprzestawać na zda­
wkowych powiedzeniach, lecz każe mu czy 
nić wprost odkrycia i przenikać wskroś du­
szę autorów .i d*sze całych epok. Tu też po­
kazuje całą swą wiedzę nabytą m« z tru ­
d n i  nakładem w.eh; nudnych godzin w pra­
cowniach, nie w sposób obowiątkow^-um- 
worsytrclci, lecz ochocze, własnowolnie, sa­
modzielnie.

T*u, przedetrszystkiem samodzielnie 
Dcść bowiem przyjrzeć się yaiom Buy a
0 twórcach. Żaceu % n-.ch ni * \tst ani odpi­
sany z podręcm łów, s  których prz«fotz|-ą 
swą „wied«ę“ po-o-mości — uczeni, ani 
glosa piłowany, lecz każdy jest żywy i wła- 
s ny  Zjhażchgo mówi do nas Boy. W żaefnem 
zdaniu, które on kiedyk>>lw<ek pi' a* n e znać 
wykształcenia batołarskiego. Znać natomiast 
we wszystkich wykształcenie stokroć wyższe: 
WTgształcenieosobiste, uiadumiśst doskonale, 
jeżeli wolno użyć tego wyrażania, przetra­
wione, nacechowane indywidualnością,

Wiedza Boya n i e - a  ŵ  sobie nie „le­
ksykonowego*. Nie wiadomości n m rządzą 
lecz on wiadomościami. A to jest rzecz naj­
większa jaką moso człowiek uczynić <vta sie­
bie. Tom stwarza B r  swoje w ł a s n e  wy­
kształcenie, tom staje się też oso częścią 
składową Kultury. Inaczej byłoby martwe
1 jakby obca,

Podsiwienla wprost godna jest wytrwa 
łość Boy’a w praey, powiedziałbym nawet pil­
ność. Cechs ta zdaje s*ę n’e iść w parze z 
kapryśnośeią. którą p sypiają często i ogó­
łem słusznie Franc«zo®, a więc i polskiemu 
ParyżrtniEOwi, Boy’ow:i. Nie idzie jednak w 
parze tyiko pizeraie. Boy łączy i eswykłą 
wprost siłę praey z ochoesą lekkością, która 
nadaje wszystkiemu, eo wychodzi z pod jego 
pióra, piętno niefrasobliwości i łatwości.

Wydw lelaz ponownie „Fizyologif mał-

Z Rosji.
W  Prawdzie Kara.ew podaje, ie bol­

szewicki program rewolucyjno - agrarny cał­
kowicie zbankrutował. Zamiast podnieść etan 
włościański, zarządzeniu władz sowieckich 
spowodowały ciężki kryzys i katastrofalne 
obniżenie pr-dnkeji rolne! Żyeie samo zmu­
sza do zrniuny dotychczasowej polityki agrar­
nej

W zakończeniu artykułu autor przema­
wia za wprowadzeniem wolnego handlu pro­
duktami roiiiymi posa kontyngentem.

Krassin omawia i Prawdzie handel sa 
graniczny Rosji i stwierdza, że od 18 kwie­
tnia 1920 przywóz do Bosii wynosił 10 mil- 
jonów pudów -i czego 8 miljouów 400 pu­
dów przypad*, na II. kwartał roku bieiąee- 
go. Krassin dowodzi konieczności udzielenia 
koncesji całemu szeregowi przedsiębiorstw 
na Uralu, Syberii, Z zgłębi u dońskim i na 
Kuuksłie.

KoocesjJi^ariuszs cudzoziemscy małą 
otrsjnmć praw* przywozu i wywozu. W dal­
szym ciąg* artykułu Krasssa omawia rolę 
itoeperatyw i zapowiada ukazanie się nowe 
go dekretu przewidując-go dla kooperatyw 
premje sa oksport oraz premie sa do«tsreza- 
nie surowców Premje eksportowe byłyby 
obliczane prawdopodobnie w obcej walueie 
w wysokośłi 20 proc.

W sprawie elektryfik&cii oświadcza, i i  
nie można’ o tem myśleć przed upływem 
5-eiu do 10-eiu lat.

£  p r a s y .
(O Radcie Najwyższej. — Kwestja irlandz­

ka. — Niemcy znotm zagrażają światu).
Warszawski korespondent Kurj, Lwów,

pisze:
Obrady nsryskie, od, których wyn;ku 

miał zależeć los Górnego Śląska, skońizjły 
się „nieoczekiwaną* dseyzją, priezazującą 
pyrawę Radzie Ligi Narodów. Docjfja ta 
wywołała zrozumiałe ODurzem*' u zaintere­
sowanych, a ogromne j.diiwionie n wstyst- 
kieh U burzenie zupełnie jest usprawiedli­
wione, zdziwienia nurnej. Boć decyzja Rady 
Nijwyższej — a raczej brak d cyzji — ozna­
cza w pierwszym rięd*ia ołroeseme sprawy. 
Że odioczenie to nie leży w interesie stron 
ziuitferesowanyefc, że jest dla nieh wręcz 
szkodliwe i wy coca niebezpieczne — to rzecz: 
jasra, Ale esy można było po Radzie Naj­
wyższej spodziewać się decyzji definitywnej, 
czy okoliczności, w jakich się zbierała, były 
tego rodzaju, że usunięcie decyz i można 
istotnie uważać za niespodziankę, Sądzimy, 
że bynajmniej. Wyntarcy przy o mnieć so­
bie, że posiedzenie R»dy Najwyższej doszło 
do skutku R trurfern i po długim i wytrwa-’ 
łym oporze ze strony Francji. Jeszcze przed j 
zebraniem się jej było rxeetą wiadomą, że 
Bria-d p- siedzenia t.-go sobie nie życzył, że;

ieńsiwA* i „Małe niedole poiyeia reałień- 
ak> go* Balzac’a. Ów gig»nt praey twórczej 
pociąga widocznie Boy’a. I Boy lobi też co 
może by utorować mu drogę do czytelników. 
Przekłada wiernie a usiłuje jednak oddać 
s.yl Balzaka w formie piękniejszej, we f o r  
m ie  poprostu. Tej b owi om brak częstokroć 
twórcy ,Kom«dji ludzki-j". Boy nadaje więe 
jego stylowi pewt ą dbałość, lekkość, jasnoś-4, 
wszystkie eeeby, których brek utrudnia w 
niemiłe) mierze czytanie dz?#ł Balzae’*, 
W przekł^daeh Boy’ su ją  się one gtrawnhj 
si,.-n»j. Dotyczy to tu?»j pit-dewszystki-m 
.Fizjologii małż-ństwa* gdyż „Małen-edole 
pożycia i-ałżeńskiogo” są , od względem czy- 
stó-art> s t‘. canym i styi s-ycitnyie. jak na prze 
ładowanego wprost pracą Bal ac’a, i tak już 
su-annie opracowane.

Prócz tego, okazała się w powtórnem 
wydanei m lucf'n» „HWtorja Manon Leieaut 
i kawalera des Grkux' X P jćv’st», romans 
kreślony jakby iekkiemi poeiągnięe'ami pióra, 
mieniący się da>w«ie ciejlemi barwami. Przy 
kuwa on czytelnik*, mirro co Boy pod­
kreśla w swej pmdmowie — całej nsiwnei 
prostoty w t e c h n i c e -  A może włiśnie dlatego? 
Może w tej prostocie mieści się .jakiś czar, 
który wydawać się nam njożo wyrafinowaną 
podnietą?

Arty*t':e/nym kulturalnym wprost czy­
nem Bszw&łbym pcekU.d Stendhal’ov?sHego 
„Czerwone i ezarn.e* i to nfctyjko ze wzg ę 
dc na sz ro  tłómaczenie, locz takie (i to 
w najwyższym stopniu) ze wzg'ędu na samo 
dzieło. Przekładom „Czerwone i e*arse“ nie 
zwrócił się Boy do szersiych warstw czytel­
ników, Książka ta bowiem da się określić 
słowami charakteryzujaeemi jej bohatera Jul 
i' iia Sarel: II  ne pouvait plaire, U Stan trop 
different.

O niej więc następnym razem.
Jerzy Junt,ta  Gałecki,

starał się je wazelinami siłami odłożyć i tyl­
ko z konieczności i pod naparem Anglii 
zgodził się ostatecznie na zjazd sierpniowy. 
Nie mogło tat-m  być dla nikogo niespo­
dzianką, że sprawa górnośląska nie była w 
tym ezasie dla Brianda wygodną i ie chę­
tnie zgodzi się on na jej odłożenie. Przebieg 
•bred Rady Najwyższej odsłonił ta. maicę 
tego dziwnego dla Polski zwłaszcza, nzjbar 
dziej zainteresowanej w szybkiem rozstrzy­
gnięcia zupełnie n<czroxumiałego postępowa 
ni* naszego najbtiżzzego sojusznika. Oto 
Briund wiedział, że pogląd francuski jest 
najzupełniej odosobniony, że głos francuski 
będzie w zgranem gronie angielsko-włoskiem 
zupelfiem rotum separatum, a wjęj nie bę 
dzie miał należytej powagi i znaczenia. Ta 
„iaolation*, którą w tym wypadku trudno 
nawet uważać za „spUmdit", skłaniała Brian- 
da do odłożenia sprawy, w tej widocznie na­
dziej), że uda się dyplomacji francuskiej bądź 
przeciągnąć Włochy na swą stronę, bsdź 
zainteresować wreszcie opornie milczącą Ame­
rykę. Zmuszony ustąpić ?o do terminu zwo- 
łacia Bady Najwyższej,- znalazł #rę Briand 
w nader cuikiei sytuacji i * góry można 
było przewidywać, *3, jeśli nie dojdzie do 
kompromisu, którfby był dla obu st-on 
aeceptable, Briand bedsie starał się wrócić 
do pierwotnego swego stanowisk* i decyzję 
odsunąć. Ponieważ do kompromisu nie do­
szło i wobre przewagi Auglji na Radzie Naj­
wyższej, dojść nie m^gło, nastąpił# odrocze­
nie decyzji w formie, co prawda, dla Fran­
cji znacznie mniej pomyślnej niż zwykłe 
odsunięcie terminu obrad Bady Najwyższej, 
bo w formie przekazania sprawy Badzie Li 
gi Narrdów, w której przewag* wpływów 
angielskich jest więcej niż prawdopodobną.

Niespodzianką pewną moinaby wobec 
tego nazwać raczej zgodę Anglji na oddanie 
decyzji Lidze Narodów, a więc jej odrocze­
nie. Motywy, która skłoniły Lloyda Georges 
do tego ustępstwa, nie są dotąd jasne. Oba­
wa zarwania Enteute cosdia e jest w d«isiej 
Bym układzi® sił raczej groźbą dla Francji 
iiiś dla Anglji, która jest w tem szczęśli 
wera położeniu, że może soióe webiorać so­
juszników. Wvel!jp'nowanie Ameryki, jakkol­
wiek niewątpliwie sla A ^ h  pożądane nie 
jest wobec i ej bierności nr. Badzie Najwyż­
szej dostatecznym motywem, wyjaśniającym 
ustępstwo angielskiegoj premiera. To, ie wta- 
śaie Liga Narodów ma bjć forum rmtstrzy 
gaiacem jest dla Angli również okolietnnśsią 
pomyślną, ale nie tłumaesy um o przez de 
lyzii Lloyda Georgea. Jakkolwiek bowiem 
Liga narodów pozostaje pod sil#ym wpły­
wem Anglji (zwłasseza zaś właściwy decy­
dujący sekretarjat Lig), to jednak trudno 
będde nawet w Liciza o lepszą sytuację dy­
plomatyczną, niż ją. miała Anglja w czasie 
obrad parrsk'ch gdzie Franeja była eałko- 
wice odosobniona Dlaczegóż więc Lloyd 
Georga nie przeforsował w Paryżu uchwały, 
k;órabv dzieliła Śląsk według planów Parsi- 

— de Marinis?
Sądzimy, ie aby wyjaśnić tę zagadkę, 

wiósić trieba do tego, eo powiedzieliśmy 
poprrednio w artykule „G,łrny Śląsk i An- 
gja“ .Kurj. Lw. nr. 180 i 181) Oto sądzi­
my, ie nie oddar-ie Górnego Śląska Ni«m-

flflenu Bem pel. 17)

r i i  przeżytych 
w oblężonej twierdzy

( P r z e m y ś l  1B14--1B1S).

LUZNK NOTATKI.

(Ciąg dalszy)
Żołnierzy zapada dziennie po 300 na 

tyfus głodowy lub zapalenie płuc, gościec 
i gangrenę Już ich kilkanaście tysięcy., bez 
ran, leży sm szpitr.h ch.... (

Natomiast oficerowie używają dalej ob­
fitości w j&dle. Kucharze na for;a»h, drogo 
płatni, przyrządzają im wykwintne dania. 
Wesoło im też eias schodzi: gdy się wieeićr 
zbliża, snną przez miasto, w różnych kierun­
kach ku foitona, szeregi sań elcgaockich, 
w których, po dwie lub trzy, siedzą strojne 
damy, dążąc na wieczorne uczty i zabac y, 
które długo przy szampanie w noe się prze- 
eiągają Wracają one lud ranem, by wypo- 
e-ąwszy przez dzień, znów wieczorem zna­
leźć się w weBołem towariystwie.

Gdy jadą ulieą, stają przs-hodnia i gro­
żąc pięścią, rzucają im słowa przekleństwa...

O tych wesołych damach, któryeh — 
jak mówią •— liczy Przemyśl &i 5 tysięcy, 
rozmaite krążą opowiadania. Oto z nich parę: 

Do sklepu jubilera wchodź* jedna 
z owych „jaskółek’, żądając do uszu, pary 
dużych, brylantowych butonów. Sprytna kup­
cowa pokazuje jej imitację bryła itów, ładnie 
błrszezącą, oznaczając ich cenę na 1000 kor. 
Dama kupując* nie jest znawczynią w tym 
względzie, wne bez wahania sqmę tę ptiei,

com, lecz jego neutralizacja jest właśeiwym
celem polityki Lloyda Georgia, Z i -go punktu 
widzenia sytuacja w Paryżu była dla Lloyda 
Georga... zbyt dobrą. Neutr-.liiacja powstać 
może. tylko i  lównowagi sił tej rówo- wagi 
zaś w Paryżu nie było. Bida Sijwyista, 
<ako skrępowana wyraźaemi postanowieniami 
traktatu, była nadto rałem  nieodpowiedniem 
do wyraźnego jego naruszenia. Wszelkie da­
ne przemawiają sa tem, że Bad*:^ Ligi Na­
rodów łatwiej będzie wykrztusić wreszcie 
oficjalnie propozycję neutrahzac! ląska, 
propozycję, którą >.o eichu przygotowuje sie 
od dawna, lecz której nikt głośi**-.* -*».«? m*ał 
odwagi wypowiedoieć, w tik jsskrawej po­
zostaje sprzeeeneści % traktu'em Suggerował 
ją tylko Lloyd Geoige w Badzie L gi. pod­
kreślając, że „nie po wino a być związana 
dotychozr owymi metodami prac Hady Naj- 
wyiszej w sprawie Górnego Śląska lecz 
może praetf te na niwo rc począii i w inny 
sposób prowad" ć". Tylko w ęc na iiie ’» zna- 
leziesia nailepsstgo s angielsku go punktu 
widzenia rozwiązań'."., mogła sikłon e Lloyda 
Georgea do niewyzy^kani* swej dyplomaty­
cznej przewagi na zjeźdjie paryrkiiu i skło­
nić do odsunięcia decy?ji, do kterei powzij- 
cia tak naglił.

W tym stanie rzeesy głównym punktsm 
ciężkości je .t pytanie, czy de-?;; x.ja Rady 
Najwyższej otwiera tylko ^-rogę do wszelkiefi 
możliwości, czy też kryje jnż w sr.bi? fa­
ktyczną decyzję, której ogłoszenie odłożono 
tylk« ad felisiora tempora, a co najważniej­
sza do odpowisdaieiszefo trybusału, innemi 
słowy, ezy Lloyd George uzyskał cichą zgo­
dę Briand* na swój plan neuiraliiaąji, ezy 
też istotnie pr-od Ligą Narodów utworzył 
tylko wszystkie drogi, lecz nie przesądził 
p j  decyzji. Miejmy nr-dzieję. że zaszło tylko 
to dragio, cboć nlepokojąL m jest faktycznie 
czy rzekome oświadczeń.e Briand*, if % góry 
przyjmie kalią  decyzję Bidy Li<;. OsircSny 
polityk mógł złożyć takie ctświadi.anie tylko 
z góry wiediae, jaka będz t ta d :cvzja. Ttk 
czy owal zr: ?ztą — stanowisko Rządu j sęo • 
łeereńsfcwa polskiego mi.-si być itew ąruszrip.e. 
Określił je jraktw werssDki, w którym Pi l­
ska nauczyła się od Lloydi, Ge,rges szano­
wać „każdy przecinek*.

*

V7 sprawi4 irb-nddzkiej (pytamy w 
Dzienniku Poznańskim:

Telegra.ny z Dublina przyniosły wia­
domość, ii przywódca IrUndji de VŁlera od­
rzucił w *arlamencie irlandzki;-i warunki 
ueody s Anglją, pisedłoźoiie n.u listem z 
dnia 20 I pca. D > Yaiera uczynił to w f i r ­
mie ostrej, oświidezając, śu n».rói irlandzki 
wisien uwoimó się z pod pinowania angiel­
skiego w danym razi® nawit przemicą.

Słowa te obniżyły midzieje na kom­
promis z Anglją praw e do zen , sprowa­
dzając całą kwest:ę znowu do punktu, z któ­
rego wyszła Stanowi ona d ■ końca pierw­
szej połowy XIX wieku jedi.ą s li.!większych 
bolączek wewnętruuych Anglii. Antagonizmy 
religijne i społeczne zsostriyły ją tek, te 
tajne stowarzyszenie Fenjan, ssŁiżone około 
roku 1858 mego stawiło f bie otwarcie juko 
cel niepodległość Irlandji i doprow*do ko jną

zadowolona przedewczystkiem, że tak koszto­
wny klejnot posiada. kupcowa późairfi chwali 
się jawnie przed znajomym-, swym sprytem, 
który jej dopomógł, rzecz wartość; »*Jwyżcj 
lOu kor. sprzedać za tysiąc Jeśli ta panna 
nie zna się na brytanta,-^ a młt dużo ie- 
niędzy — usprawiedliwia się — ic mj prze­
cie wszjs .ko jedno, t;y  szkło, ciy djamefity 
nosić będzie w uszach.

Moralność pubkczoa fiótsisła niero pod* 
upaść  ̂w Przemyślu, jeśli tt kie otwarte prze­
chwali! głoszą się bezkatn e.

Pewna znów przedmies-c ias ta  jeszcia 
w chusteczce i;a głowie, młoda % rezolutca, 
wchodzi do pierw .sorrędnegw magtzynu da:E- 
skich nowości i z p-.TFoą arogancją Żąda, oy 
ią tu ubrano „po pańsku-*. p*n V;,, wtaóń- 
ciel sklepu, uderzony jej zachowaniem s ę, 
prosi o bliższe wskazówki. Dziś wieczor.m 
idę do oficera, więc muazę być eleg*ŁCko 
wyntrojona! — objaśnia go panna. — Ale 
tafcie elegackie ubranie będzie bardzo ko­
sztowne — robi uwagę p. W. — O to się p;n 
nie bój — odrzeeze damulka, klepiąc się 
z dumą po kiesreui — pień ędzy mj nie bra­
knie! Kupiec zaczął więc z szaf i ąćlrtt wyj­
mować różne części stroju, w oezv najbar­
dziej bijące: kapelusze o ni bywałych Kształ­
tach z wyzywającym „rajerem*, pantofelki 
na olbrzymich obcasach, ażurów tistr* poi 
czochy, jedwabne i koi .nktwe blużki i t. d, 
ranienka z radesuą miną, wybrała najbar- 
dnej różne kolorowe przedmioty, zapłać ła na- 
tażytość z zadartym w górę nosirr a wz ą- 
W8’’y zaraz na głowę kapelusi, choć jej rno- 
eno zawadzał, wysiła ze sklepu. — Wyglą­
dała w nim jak przebrana m*łpka — opo­
wiadał później p. W, znajomym.

Jezzcie o jednej: Idzie ulicą jakaś no- 
wiciu»*ka w tym lakresie; w odpowiedni 
strój już się zaopatrzyła, zacząwszy od kape- 

•sz»[ który przywdziała na bakier, aż do



w toku j8G7 do zbrojnej rewoluci, O l  dą­
żeń irlandzkich pozostał po dziś dzień ten 
scm,

Stano irił on i stanowi dla Anglji po­
ważne niebezpineseństwo. Stąd to polityka 
raadu angielskiego próbowała ze swej it-^ny 
załatwić sprawę irlandzką za pomocą reform. 
Datują one od czasów Glftditone’a, którego 
prmekt homerule (samorządu) upadł jednak, 
pociągając za sobą rozłam stronnictwa libe 
rałów, do którego Gladstone należał i upa­
dek jego rządów. Niezadowolenie w Irlan- 
dji i stosunki, wywołane przymusowym za­
rządem, zmusiły jednak ostatecznie rrąd »n 
gielsM do wniesienia w kwietniu 1912 roku 
ponownie bilPu o homerule. Wywołało to 
jak wiadomo, protest w północiej części b-  
Isndji, Ulsterze, zamieszkałym p m z  prote­
stanckich sskotów, którzy zaczęli ze swej 
strony przygotowywać opor zbrojny. Wybuch 
uroiny europejskiej przeszkodził de faeto woj­
nie domowej w Anglji. Dopiero w roku 
1916-tym irlandzka part ja niezawisłości na­
rodowej Sinn fein wznieciła znowu powsta­
nie. które naraziło w wysokim stopn:u pre 
stige Anglji za granicą.

Jasne światło na charakter dążeń An­
glji i Irlandii rzuca ogłosz -nie koresponden 
cii pomiędzy Lloyd Georgehm a de Y*lera. 
Dnia 2 > iipca mianowicie Lloyd George prze­
słał Yalerse propozycje Jgody. ujęte w 6 
punktów, które zawierały udziekaie Irlandji 
stanowiska donrnium. Obejmowały one kom­
pletną autonomję w zakrenie podatków i fi- 

j nansów. lrlandja miała otrzymać własne są
downietwo, prawo utrzymywania własnyeh 
sił wojskowych celem utrzymania porządku 
wewnętrznego oraz własną iandarmerję i po- 
lieję. Pszatem samorząd obejmował pocztę 
sprawy oświaty, rolnictwo i f. p. Wzamian 
Anglja zastrzegła sobie kontrolę flity swo 

| jej nad wodami irlandzkiemi, wszelkie uła­
twienia dla ń l  napowietrznych oraz finan- 

' sowy udział Irlandji w utrzymaniu sił zbroj­
nych imperium, Pozostawiają?, wybraniu for­
my rządu Irlandji samej, rrąd an ie lsk i za­
żądał jednak zupełnego uznania istniejących 

i praw {nrlamentu i rządu północnej Irlandji,
nie dozwalając na uszczuplenie ich bez ich 
własnego przyzwolenia. Punkt ten stanowił 
w propozycjach angielskich ustępstwo na 
neez Ulsteru.

Powyż?ze propozycje przedstawiały mak­
simum ustępstw rząda angielskiego dla Ir- 
landji

Na to odpowiedział Yalera listem z 10 
sierpnia. któ*ego ustęp jeden brzmi dosłow­
nie: .Naród irlandzki jest zdania, ie p r z -  
szłość narodowa skrystalizuje się najlepiej 
przez oderwanie się polityczne i uwolnienie 
od wszelkich węzłów z imperjum,” Statut 

[ dominiów, ofiarowany Irlandj’, jest według 
de Yalery chimerą. „Wolność — pisze on — 
którą cieszą się aktualnie den nja, zawdzię­
czają ono zwłaszcza odległości olbrzymiej, 
dzieląeei je od Anglji, a nie pisanym gwa 
ranejem," Na wartmek angitd-ki, dotyczący 
Ulster* odpowiada Yalera ni mniej ni wię- 
eej tylko propozycją arbitrażu strony trzeciej.

Z drugiej strony rząd angsltki otrzy­
mał list od reprezentanta północnej Irlan-

iółtych bucików, których wysokie obcasy, 
wobec braku wprawy w chodzeniu, mocno 
się wykrzyw ły. Ręea trzyma w kieszeniach 
i rozgląda się wkoło, chcąc zawrzeć znajo­
mość Naprzeciw zbliża się szybko, moeno 
zamyślony, w dół patrzący, młody, przy­
stojny oficer. Już ma ją minąć, me zwró­
ciwszy uwagi — ale ta zastępuje mn drogę 
i z miną zalotną pyt a : „Zy, kenen zy pol- 
nisz?“ Zapytany, wstrzymuje się nagle, spo­
gląda na nią badawczo i z gwałtownym wy­
buchem gniewu, woła: „Ja, ich kenne pol- 

L nisch: pszakrewl*.,, poesem pędzi dalej. Pan­
na przez chwilę wytrącona z równowagi, wy­
kręca się na obcasie i dalsze ezynić idzie

r próby....
-

> D. 1 marca.
j Pewnej wdowie po kapitanie, która dziś
5 chodziła do kasy wojskowej po swą miecie

csną pensję, oświadczono, że ją z tej kasy 
otrzymuje już raz ostatni, za miesiąc ma ją 

„ reklamować z Wiednia. Dlaczego tak? —
1 ! pyta. — Bo nie mamy już pien;ędzy. Cały 

zapa* użyliśmy na wypłaty żołdu, wynagro­
dzenie za roboty przy szańcach i koszta ró 
żnyeh. wojennych potrzeb. Dostaliśmy nie- 
aki zasiłek od tutejszej filji wiedeńskiej 

Kasy oszczędności, która zarządziwszy sprze­
daż aukcyjną wszystkich zastawów, dastar- 

’ czyła nam 90.009 koron. Bównież uzyskt-
r  liśmy coś ze sprzedaży losów na loterię,

z której dochód ma pójść na wspareie rodzin 
po poległych — ale to wszystko nie starczy 
na długo.,.. . Prócz tego w magazynach iy- 
Wności nhWugobędą pustki — któtko mó- 
wiąe: beznadziejna sytuacja....

ti D. 2 marca.
Juk mówią, komendant twierdzy otrzy 

1 *hał z Wiednia radjiogram i  zapytaniem, na

dji sir Jam.-ssa Orajga, w którym tenże od 
rzuca stanowczo połączenie się z Irlandją 
południową, żądającą autonomii wychodzącej 
pora ramy home rrle.

Wobec t&kiego położenia rząd angiel 
ski odpowiedział tydzień temu notą, w któ­
rej podtrzymuje warunki swoje z dnia 20 
lipca, stwierdza jednak wyraźnie, ie  nie uzna 
żadnego kompromisu w kwestji przynależ­
ności Irlandji do korony angielskiej. Równo­
cześnie — co jest znamienne — rząd an­
gielski zastrzega się stanowczo przed jakim­
kolwiek arbitrażem obcego mocarstwa oraz 
taksamo sprzeciwia się arbitrażowi takiemu 
w kweatji stosunków m-ędzy Irlandią półno­
cną i południową. Widocznie, mówiąc na 
wiast-m np. instytucja Ligi Narodów przed- 
s awia dla Anglji tylko narzędzie jej poli­
tyki wobec innych paihtw.

Sytuacja, wywołana ostrą mową de Ya­
lery pn.edsr.awia się w każdym razie ofceeuie 
niesłychanie poważne Lloyd George w Izbie 
Gmvo. i lord Gordon w Izbi* Lordów wypo­
wiedzieli się energicznie przeciwko Irlandji. 
Kroki, wynmjąee 1 gody parlamentu, któremi 
zagroził Lu yd George, mogą być rozumiane 
tylko jako zapowiedź zarządzeń wojskowych. 
W tym asm m sensie'przemawiał lord Gor­
don. Bząd ang elski' miał nawet, jak doDD- 
szob o wczoraj, zarządzić mobilizację, co eh a- 
r&kteryzowałooy najlepiej jego zamiary.

Z drugiej strony radykalne elementy 
irlandzkie twają nieprzejednanie na swem 
stanowisku. Od siły ich wpływów na parla- 
m nt w Dublinie zależy teraz rozwój wy­
padków, który być może, doprowadzi w An­
glji do nowych wyborów, jak to się zwykło 
dziać przed rczstyzygaięciem kwestyj, posia­
dających dla państwa największą wagę.

W takim razie największe niebezpie­
czeństwo dla rządów Lloyd George’a przed­
stawiałoby stanowisko pa^tji robotnicze!, któ­
ra dotychczas uprawiała politykę antyrządo­
wą w sprawie irlandzkiej, przychylając się 
nawet do ż*dań niepodległości Irlandji.

*
Opinię Stanów Zjednoczonych niepo­

koi •beenie w wysokim stopniu sprana im­
portu materiałów barwikowych. Bazwój tej 
gałęzi przemysłu niemieckiego grozi ruiną 
podobnemu przemysłowi w Ameryce.

Jest jednak druga strona tego niebez­
pieczeństwa niemieckiego. P. Józef H. Choate, 
syn b. ambasadora amerykańskiego w Anglii, 
powiedz ał w mowie wygłosioaej w Cieva- 
landzie:

„Jeśli Niemcy ząchowną swój monapol 
materjałów barwikowych, to znaczy, że m mo 
końca womy, pozostają óiągle w posiadaniu 
potężnej armii, ehocitżbyśmy nawet zniszczyli 
im wszystkie armaty, wszystkie tanki, wssyśt 
kie aeroplany, karabiny i okręty, j&kie po­
s iad łą -.

To niepokojące twierdzenie p. Ch ate 
znajduie szersze omówienie w artykule p, Wal­
tera B^rry, prezydenta Izby handlowej am°- 
rykańskiej we Francji, ogłoszonym w Ma- 
tinie. „Fabrykacjamsterjałów barwikowych — 
pisze o u. — jest prawie jednoznaczna z fa­
brykacją materjałów wybuchowych. Istnieje

jak długi przeciąg czasu ma jeszcze żywność 
dla ludzi i koni, gdyż około 15 b. m. spo­
dziewane j'. st nadejście z Węg;er do Przemy­
śla wojsk, ktg re mają go z oblężenia oswo­
bodzić. Gen. Kusmanek dał odpowiedź, że 
dla żołnierzy ma jej dość do 20 b. m., zaś 
dla koni jat tylko do 10. Rzeczywiście też, 
by tę tóża;cę wyrównać mcżliwie, zabijają 
dużo koni, których mięso konserwują w soli, 
a do cią/nien a wófków % ciężarami, zaczy­
nają być eżywani żołnierze, choć ci, z osła­
bienia, s trułem wtószą za sobą półbezwła- 
dnem nogami.

Zresztą, żołnierce z linji, a w końcu i 
ranni, dostają już tylko chlęb z mąki mie­
szanej z t r o c i n a m i ,  a konie pociągowe — 
d r e w n i a n e  h e b l o w i n y .

Dla wyżywienia wćska, dawniej jeszcze 
miało miejsce zabranie krów i koni, wszyst­
kim mieszkań :ora z obrębu twierdzy, którym 
zaledwie po jednej sztuce na każdą rodzinę 
jeszcze zostawiono. Krowy zabrane, nędznie 
żywione, przestały dawać mleko, przez co 
tak wielki brak jego ueżuć się dawał. Obe­
cnie jest projekt, aby te ostatnie jeszcze 
odebrać na potrzeby wojska....

Powołano do stawienia się, wszystkich 
młodych ludzi z Pi zamyśla, których przy po 
p -zadnich poborach uznano za niezdatnych. 
Ttm razem uwolni ich tylko ślepota, brak 
ręki lub nogi. Poza Przemyślem pobór taki 
już dokonany. Widocznie już czuć się daje 
brak nieszczęsnego „mięs. dla armat* („ka- 
nouenfutter*}.

(Ciąg dalszy nastąpi)

pawien buw ik ezavny, używany użalę 
do farbowania pończoch, które maimy. Spo- 
sób produkowania tego barwika jest zupełnie 
ten sam, eo kwaru pikrynowego, ten zaś jest 
czynnikiem najbardziej aktywnym materjałów 
wybuchowych, którymi nasze pociski były 
wypełnione podczas wojny".

Wystarczy lekka modytikacja sposobu 
fabrykacji barwika czarnego do farbowania 
ubrań, aby otrzymać kwas pikrynowy d.> 
wysadzania nieprzyjacielskich okopów. — 
W kilku godzinach można zam-enie wielką 
fabrykę barwików na fabrykę mateijałów wy­
buchowych i materiałów ehemiłznych w ilości 
potrzebnej. W ezasie pokoju wyst&resy mieć 
nieco rozwinięty przemysł barwikowy, aby 
nie tworzyć rezerw materiałów wybuchowych, 
a jeszcze bardziej, aby niepotrzebnie n !« ob­
ciążać się utrzymywaniem armii zbędnych 
chemików, operatorów i pr.r<ktykavów, gdy i 
wszys-ko, eo potrzeba, ma się w ręku,

Wielka wojna rozpoczęła s:ę przy za­
stosowaniu 100 proc. materiałów wybucho­
wych. W  ostatnich walkach w 55 prc. za­
stąpiły je materjały chemiczne, gdyż więcej 
jak połowa pocisków wypełnione były gaza­
mi. Według wszelkiego orawdopodobwństws 
przyszła wojna będzie chemiczna, t. za. wsro- 
dzi 100 prc. esy uników ehemicmych. Niemcy 
produkowali swoje gaz/ w zakłsdach produ 
któw barwikowych nie zmieniają? ich wcalo, 
Mają w ręku zakłady, materjały, umiejętność, 
mają wszystko.

Ameryka ezyni wysiłki. ar>v opanować 
przemysł barwikowy, ale Niemcy zdobyły 
pierwszeństwo i obecnie zalewają nią rynki 
gdyż produkcja ta ra  potrzeby wewnętrzne 
jest wielokrotnie za duża. Ażeby zrujnować 
konkurencję, Niemey sprzedają swoje fabry­
katy za połowę eeny, a rząd niemieeki p - 
krywa straty i różnice cen tyeh przedsię 
biorstw,

Czy są to pieniądze stracone? — pyta 
p. Berry — Nie, Jest to dla Niemców do­
skonała lokata kapitału w Banku Odwetu! 
Bo przyszła wojna będzie wojną chemiczną!

Austrją w milej koalicji.
Do eiekawyeh zagadnień historycznych 

należeć będzie kiedyś wyświetlenie szczegółów 
tyczących dróg, jakie doprowadziły siemięcka 
Austrję, którą formalnie i materialnie obeią 
żono odpowiedzialnością za postępowanie 
wielkiej Austrji do małej koalicji, któ; 
głównem zadaniem jest, jak wiadoo o, nie 
dopuszczenie do tego, by owa dawna Austria 
w jakiejkolwiek formie im*rtwyeh?owi»t&ła. 
Już dziś atoli zrozumienie wielu zj.-.wisk 
objaśnia nam fakt, ie  kanclerzem miniatu 
rowej Austrji jest p. Schoher. Po kanclerstwie 
soeialisty Bennera, który szedł bardz' na 
lewo, bardzo przeciw Habsburgom, nieco ku 
Czechom, a przeciw Węgrom i bardzo siluie 
za połączeniem z ^iemeami, eo o ile w trzech 
pierwszych punktaeh było dob.ze widziane 
w sferach koahcyjayeh, o t?’.e w ciw&r.ym 
budziło silny opór, przyszedł ehrześeiańiko- 
socjslny kanclerz p. M^yer, hŁójy prowadzi 
wproat przeciwną polity * ę, nie znajdującą 
znów uznania na zaehodue.

Kurs jego sterował bowiem więcej na 
prawo, dopuszezał porozumienie z Węgrami, 
r-walezał, choć słabo, akcję inkcrporacyjuą, » 
posądzany był o tendencje monarchisty zne 
To też, gdy drsgi kauclor* upadł, rezydenci 
wielk eh mocarstw nie zaniedbali niczego by 
zwalczających się socjalistów i chneścnHń- 
sko socjalnych skłonić do przyjęcia urzędm 
ezej kandydatury Scbobera, który powsre? hni.' 
ucnodzi za męża zaufania koalicji. Było rze­
czą naturalną, że polityka jego skupi doda­
tnie ze stanowiska zachodnich mocarstw 
punkty programu obu poprzedników, z od­
rzuceniem wszelkieh ekstragwarancyj; zda 
w&ło się, że obou polityki pr-yłącsenia d 
Niemiec i restauracji mon&rchji tertium non 
datur. P. Sshober podjął się jednak wykazać, 
żejest możliwa inna jescze droga, że Au3tr.ia 
tak, jak życzył sobie kongres wersalski, może 
ostać się jako samodzielna republika, ^ro- 
grsm Sehobera poszedł w kieru.iku zwalcza­
nia przyłączenia Austrji do Niemiec, zwal­
czania Habsburgów, oraz porozumi-nla z Wę­
grami. Ponieważ jednak samymi negatywny­
mi punktami programu zbiedzonej Austrii 
utrzymuć się nie da, jako pozytywne oparcie 
wyszukał p. Sehober mała kcaiicję.

Niedawny zjazd prezydentów Republiki 
ożeskiej i austrjackiej przypieczętował zbli­
żenie austrjaeko-f.zeskie, będące furtką, przer 
którą p Benesz wprowadzić postanowi* 
Austrję do małej koalicji. Przyrzekł jej z?, to 
protekcję ozeską w uzyskaniu popćrcU finan­
sowego od koalicji, zwłaszezr w celu poprawy 
waluty i wzmożenia predukcii. Jak wiadomo, 
kwestja pomoey finansowej dla Austni st?łs 
się już m i generis węiern morek m polityki 
pókongresowej. Co parę tygodni podejmuje 
ją jeden z kierowniczych esynników koali­
cyjnych, by dojść do przeświadczenia, ie 
itdeR rząd, ani żadna grupą kapitalistyczna

nienfe .chęci inwesicięf.c czegokolwiek w ia, 
rysykcewne vr;eiisięr,zięcio, jakiem jest ratu- 
hv.-: b. iuej  Austrji. Niedaleka przyszłość 
pokaże, t i y to. co nie u^ało się tylu dyplo- 
m^onj, ud* ł \ p. B nesz-iwi, czy też tylko 
Austrją wzbogaci m  o jed*o doświadczenie 
więcej. W '■’/ m an wszakże, za te obietnice 
uzyskał p. Bi-nosz ze strony Austrji zobo­
wiązania nader kenkretne. Oto,  lak słychać, 
p. Sehober zgcdr.l się w imieniu Austrji 
zwatezać restaurację Habsburgów nietylko 
w W iećniu, ale i w Budapeszcie, a przeie- 
wsry .tkiem nie ustąpić Węgrom ani jednej 
wsi s Bergen!anću- t'. j. zachodnich komi­
tatów w ę ,,e rh  ch. które na mocy pokoju 
w Tr'ar,ou mają jej teraz Węgrzy odlać.

Orzywisią jc3; rzeczą, ie decyzje kan­
clerza Sehobara nie n a s il i ły  bez zgody tyeh- 
'czynników,- które go na fotelu kanclerskim 
usadowiły, któ e zapewne priez dłuższy je­
szcze ut«-?yma!ą go przy władzy. Inna 
kwestja, jak odpowie na to opinja austrja- 
cka. To.-.wiea niezadowolona jest mocno z no­
wego kursu, widząc w u im przeszkodę na 
drodze unifikacji z Niem,:ami, — monarchi- 
śri tr.m więcej,, zwłaszcza ie porozumienie 
z Cieebami |est w tych kołach nie do przy­
jęci . Krwawe waiki w siemisekieh Czechach 
i sncif.la opozycja Niemców czeskich ezynią 
wssolką ak«.ję porozumiewawczą jasze bar­
dzie: ŁiępópdurL':, Stąd polityka Sehobera 
sftjniast uspokojenia sprowadza jeszcze sil­
ni jrte nap ię*;e strun w stosunkach naddu- 
nn-skirh Pękajcie ich, to rozniecenie no­
wego pożaru, Falist- wami w rodzaju zjazdu 
w Hęihtadt n r ża*. go tylko odwlec. Usunąć 
jego nieb>:zpiee;' ństwo moinaby tylko przez 
rrentowoą pise-budowę stosunków, na którą 
za parę lat ikozj być zspćźno.

U, d«5, 25 jierynta 2921.

K alendarz.
P i ą t e k ,  26 sierpnia.
Rr.ym.-kat.: Zefi-yna m 
Gr.-kat.: Maksymt,
Słowiański: Włastymiła.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 32, 

zachód słońca o grdrinie 6 minut 20.
Temperatura o godzinie 12 w połuduie

-r 24 'łócprti.

Nauka szkolna rozpoczyna się 
dnia 1 września b, r.

K n r  a t  o r  j  u m Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego kom unikuje wobec licznych 
ZRpjtuń. że nauka szkolna we wszyst­
kich szkołach rozpocznie się  nabożeń­
stwom dn ia  1 września b. r.

Przesunięcie porządku ro k u  szkol­
nego na c*»s późniejszy, nie było  i nie 
jes t b raae  pod rozwagę.

— Delegat Rządu poiskiogo p . Ber­
n a rd  Dl <mand wj iecnał do^Paryża i Lon­
dynu eele.a prowadseuia dalszych układów 
w spr-wie naftowej. Układy toczyły się już 
v  Bnea b. r. i zostały odroczone do 
sierpnia b. r.

— Polska K rajow a Kasa Pożyczko­
wa nabywa złoto i s r  b-o na rachunek Mi- 
nl-terstwa Skarbu po cenach poniżej poda­
nych, które obowiaiaje az do odwołania: za 
l rubel w złocic 759 Mk., za 1 rubel w sre­
brze 359 Mk., za 1 markę niem. w sliwe 
t47 77. za j.’-dcostkę monetarua psństw na- 
ieżąęych1 do ikr,ji łacińskiej 287-80 Mk., za 
floreny hoieuderskie w złocie po 58e Mk , 
w s-cbr.e 1-84 Mk., za korony au: rjackie 
w z łc ie  702 M i,, w srebrze 116 Mk., za 
szy ngi w srebrze 101 , za 1 dolar w złocie 
1457 Mk., w srebrze 468 Mk. za 1 funt 
aseiębki w złocm 7093 Mk., rubli bilonem 
nie Lp.puia sic. Korony skandynawskie złote 
377 Ml'., ??1 brnę 116 Mk.

— Ile  p rzyn iosła  poda tk i. W mie-
-<iary kwietniu b. r. w b. Kongresówce 
i Mafcfcoisi-rj polatki b^zucśr-dnie przyniosły 
255 2 jr:.Ujona M?• pośrednio 857 3 miliona 
Ms., monopole 753 2 miliona Mk. cła 227 6 
raiłjoc.?. rIk  o. ł-ty na*eżytośei 278 4 mi­
liona Mk od,-: et.ki u. zwłokę, egzekucje 
i grzywny 24 3 miljona Mk,

— U łntw i n ie  wstępu dc szkoły pod­
chorążych. Ministerstwo wojny, uwzględ­
niając ciężkie położenie młodzieży, spowodo­
wane ?'vzez wydarzenia wojenne i ehcąc uła­
twić jej wstęp do szkół wojskowych typu 
p o k o jo w e g o , poczyniło ułatwienia wstępj do 
szkoły podchorążych.

Na zbiiżająej się kurs mogą łn ć 
przyjęei:



a) szeregowcy, którzy ukończyli 6 klas 
szkoły średniej, w służbie ezynnej lub bez­
terminowo urlopowani, liesąc lat nie mniej 
aiż 17, a nie więeej jak 24,

b) wszysey inni absolwenci 6 klasy 
szkoły średniej w tym wieku, o ile okażą 
zdatność fizyczny,

c) kandydaci, odrzuceni w lipeu b. r. 
przy egzaminie wstępnym z zakresu 8 klasy.

Kandydaci przyięc; obecnie, a nie mi- 
lący matury,, będą musieli złożyć taki egza­
min przed mianowaniem ich podporucznikami.

Podania należy wnosić najdalej do 10 
września do oddziału III sztabu generalnego, 
Warszaw*,, pi. Saski 7.

Kurs rozpocznie się dnia 1 paździer­
nika br.

— Dożywianie dzieci uchodźców.
Amerykański wydział ratunkowy i polsko- 
amerykański Komitet pomocy dzieciom, nie­
zależnie od prowadzenia swej stałej akcji, 
aaieszą zawsze z szybką i skuteczną p*moeą 
wszęds’6, gdzie tylko zachodzi jej argła po­
trzeba. Natychmiast po zorganizowaniu się 
Komi*e^u pomocy dla jeńców i u?hodź?ów 
(przy Sejmie), P. A. K P, D. zgłosił swój 
udział w jego pracach, uruchomiając spe­
cjalne kuchnio w czterech punktach etapo­
wych dla uchodźców: w Baranowicza. h, Ró 
w nera Brześciu Litewskim i Korcu W dwu 
pierwszych — kuchnie ezynne są już od 80 
kwietnia, W punktach tych, które funkcjo 
nują niezależni© od stałych kuebeń P. A 
K, P, D , zna dających się w tych miejsco­
wościach — dożywia się tylko dzieci uchodź 
eów. W Baranowiczach — 8.000 dzieci
dziennie, w Brześciu około 800 dzieci, w Ró­
wnem około 4'/0, Pozatem P. A. K P. D 
wydał instrukcje dla wszystkich inspektorów 
na całym terenie Rzeczypospolitej, ażeby 
dzieci uchodźców były otaczane specjalną 
opieką.

--- Pomnik męczeństwa polskiego.
Kom>t-:t budowy p o m n k a-grobowca dla ofiar 
krwawych dni Złoczowa z r. 1919 postanowił 
wydać broszurę z dokładnem opisem rządów 
ukraińskich w Złoczowie, która ma obejmo­
wać takie spis wszystkich Polaków, z powo 
dów politycznych więzionrch w Złoczowie 
przez Uk-aińeów. Penieważ wielu z nieb 
adresy dziś nie są znane, Komitet prosi tą 
drogą o bezwłoesne nadesłanie pod adresem 
Polskiego Towarzystwa Narodowego w Zło­
czowie wypełnionego następującego kwestio­
nariusza: Imię i nazwisko uwięzionego;
miejsce zamieszkania; wiek; zawód; kiedy
i pod jakiem zarzutem uwięziony ; kiedy i. na 
jakie; podstawie uwolniony; szczególne udrę­
czenia jakie przechodził; jacy byli '-snółto- 
warzyaze więzienia.

PS O żleby współtowarzysze więzienia 
nie otrzyi&ali kwestjonarjusza do wypełnie­
ni a, należy im go przesłać w celu wypełnie­
nia i odesłania prd adresem Organizacji 
Narodowej w Złoczowie.

— Dalsze cegiełki wawelskie ufun­
dowali: 611 Kazimierz Dziewanowski, Grod 
kowo, 612 I pułk konnych strzelców,. 613 
oficerowie i pracownicy cywilni odds’a?u II. 
naczelnego dowództwa i 614 Zofia i Feliks 
Zawadzcy z Wilna — wpłacając po 30.000 
Mk. sra cegiełkę.1)

— Zjazd katolicki. Komisja Mieszka 
nięwa Komit -tu Organizacyjnego Zjazdu po­
daje do wiadomości osób za’nteresow*nych,
ii usilnie zabiega., aby zapewnić noclegi 
wszystkim potrzebującym uczestnikom Zjazdu. 
W celu uniknieiia pominięć i niewłaściwego 
rozmieszczenia uczestników na noclegach, 
wszystkie parafje, stowa-zyszenia i instytu- 
c;e proszone są o jaknairychlejsse przysłanie 
nazwisk, imion, adresów i z&trudnień swych 
delegatów potrzebujących lokali, ho wiec,: Ko­
misja Mieszkaniowa może zapewnić pomie­
szczenie tylko dla tyeh, od których zgłosze­
nie wpłynie przed 29 sierpnia r, b. do Se­
kretariatu Komitetu Organizacyjnego Zjazdu 
Miodowa 13.

— Dyrekcja N. U. Z. A. podejmuje 
usilno starania o uzyskanie jak największej 
ilości zboża i ziemi' płodów. W tym celu na­
wiązano bliższy kontakt wprost i  producen­
tami zgrupowanymi w Związku Ziemian i 
uzyskano od nich przyrzeczenie dostarczenia 
nam pewnej ilości zboża po cenach możliwie 
niskich. Na ten skup potrzeba jednak bar­
dzo dużej gotówki i wszelkie zapasy jak im i 
dysponuje NUZA j k i kredy ta uzyskane 
w tym celu tak od Brądu jak i w tutej­
szych bankach nie wystarczą bezwarunkowo 
na to. i

Dyrekcja NUZA wzywa przeto, Praco­
wników państwowych, aby we własnym in­
teresie na ten skup zboża składali natyeh- 
mias przez Dyrekcje swych konsumów jako 
zaliczkę kwoty pó 5.090 a co najmniej po 
2.000 Mp. Składający tg zaliczkę uzyskują 
prawe pierwszeństwa w nabyciu odpowie­
dniej ilości mąki uzyskanej z zakupionego 
przez nas zboża.

— IY Zjazd drukarz t polskich. Do-
nossą z Warszawy: W niedzielę 14 bm roz­
począł swe prace czwarty zjazd drukarzy ca­
łej Polski w sali Muzeum przy ulicy Kra­

kowskie-Priedmieście, Na zjeździe byli obe­
cni, oprósz delegatów z Kongresówki Mało­
polski i Poznańskiego, reprezentujących 5000 
zorganizowanych członków Związków dru­
karskich, również delegaci z Wilna oraz Ślą­
ska Cieszyńskiego. Życzenia owocnej gracy 
zjazdowi przysłane od organizacji drukarskiej 
Górnego Śląska, wyrażając jednocześnie chęć 
jak najszybszego połączenia się ze „Zjedno­
czeniem", Komisję centralną klasowych związ­
ków zawodowych reprezentował p. Kowalew.

Po sałatwieaiH wńosków zarządu gł. 
i odesłaniu wniosków, mających styczność 
z centralizacją do mającej się odbyć konfe­
rencji, rozpatrzono wniosek krakowski o znie­
sieniu pracy nocnej z dniem 1 września br. 
Chcąc dać wydawcom pism możność prsygo- 
t w»B:,i 'się do tej reformy, ujazd uchwalił. \ 
by termin ten przesunąć. Gdyby jednak śnie- j 
sienie pracy nocnej nie zostało wprow&dzo- j 
a© w życie przed zebraniem się konferencji, * 
ter mi ti ostateczny wyznaczy konferencja

Wyborv dafy wynik następujący: Do 
zarządu głównego: Dąbrowicz. Go.tsehs.lk 
Bat,.u, Zawiślak, Szwarcze?rski, Twardowski,' 
Nowakowski, Błaszczyk i Łęcki. Do komisji’ 
rewizyjnej: Grabski (Kraków), Chałupka (Po- 
znań), oraz Fersiński, Hipsz i Trynkiewiez 
(W arna-a). Na redaktora W iad Graf. A. 
Barkot. Na delegatów na kongres kias. Z w. 
zaw. Twardosz (Kraków), Twardowski (War­
szaw-) i Witkowski (Warszawa). Na mię­
dzynarodowy kongres w Wiedniu: Obirek 
Tuljan (Lwów).

— Pogrzeb pułk . Mościckiego. Wczo­
raj przewieziono z dworca głównego do pod­
ziemi kościoła św Krzyża w Warszawie z włoki 
s?u'kownika Boi. Mościckiego poległego w r. 
1918 na Białorusi. Na nabożeństwie ia łi-  
bnem był obecny Naczelnik Państwa. Nad 
trumną udekorowaną krzyżem Virł»ti M li 
tari wygłoszono szereg przemówień. Żałobne 
nabożeństwo odprawił k*. a cybiskup Gall. 
W pegrzabie wzięli udział między innymi 
szef misji frane. gen. ‘Niessel, gen. Michae- 
iis, geoeralicj* i liezae tłumy publieznośd,

f  L eonard  Bończa-Stępińskl. Jeden 
z najznakomitszych aktorów polskich, od 
dziesięciu lat cMtiba polskiego teatru, zmarł 
w 41 r. ż w Drohobyczu. Stępiński należał 
do rzędu tych artystów, których się serde- 
esni« lubi i nigdy nie zapomina. Jako adtfcor 
o szerokiej skali twórczości na jpodłę Sol­
skiego, pomnożony jeszcze o cały dorobek 
środków artystycznych najnowszej epoki. 
Bonczs posiaisł bardzo rozlexłą skalę ról, 
z których zna go zarówno Warszaw* jak 
Kraków,

— D r. W asyl Szezurat, poeta ukraiń­
ski, uczony i dzi&siaez społeczny, obchodził 
dnia 24 b. m 50-letnią rocznicę swych uro­
dzin. Gimnazjum ukończył we Lwowie i iuż 
iako student zajmował się literatura. Na 
Uniwersytecie wiedeńskim słuchał wykładów 
Jngiezt, Paste;neka i Irecka z historji Sło­
wian, gdzie też po krótkim pobycie na Uni­
wersytecie lwowskim, doktoryzował się ze 
slawistyki. Uezęsiczał również jakiś czas na 
fakultet prawniczy Uniwersytetu lwowskiego, 
gdzie słuchał wykładów prof, Balcera był 
krótki p a s  suple# tem gimnazjum w  Stani­
sławowie, a późni j przez rok cały współ­
pracownikiem Słowa Polskiego poi" redakcją 
ś. i). Romanowisza, pisując pod kryo tor imam 
( S - t ) .  1

Egzamin pr#f«sorski z języka ukraiń 
skiego i filoUgji klasycznej złożył na Uni­
wersytecie czeimiowieekira i uzyskał profe­
surę w Brodach. W r. 19* 3/4 studiawał na 
Uniwersytecie w Strassburgu, mając zamiar 
starać się o .katedrę fpozofji średniowiecznej 
na UaiwerRytede ukraińskie, a do 1 listo­
pada 1918 r. zajmował posadę nauczyciela w 
gimnazjum niemieckim we Lwowie. Obecni 
nie p.'ast»je żadnej urzędowej czynności. Jest 
prezesem Towarzystwa naukowego im. Szew­
czenki i kieruje życiem naukowem młodzieży 
ukraińskiej.

— O kradzenie nauczycielek. Do 
Estery Kohnowej zamieszkałej na Zamarsty- 
nowie przy ul. Lwowskiej przed kilku dniami 
Przyjechały jej siostry Maria Kurzrok nauczy­
cielka z Zelowa powiat Łaski i Pesia Kurzrok 
również nauczycielka z Włodzimierza wo­
łyńskiego.

Owóż przedwczoraj wpadli przez otwarte 
okno mieszkania złodzieje, i zabrdi nie tylko 
walizy nauczycielek i inne rzeczy Kohnowej 
ale nawet garderobę, jaka znajdowała się 
koło łoiek śpiących

Złodzieje okradli nauczycielki tak 
„gruntownie", że wczoraj wyjechały one ze 
Lwowa do swych miejsc stałego zamieszkan a, 
za wypożyczone pieniądze, w pożyczonej 
garderobie i obuwiu,

W _ śmiałej  ̂ tej kradzieży najprawdo- 
oo dobni ej złodzieje użyli jakiegoś nasennego 
środka, gdyż wszysey domownicy wstali 
z bólem głowy.

Ogólną wartość skradzionych rzeczy 
obliczają poszkodowane przeszło na miljon 
marek.

Kongres katolicki w Bydgoszczy. 
W Bydgoszczy odbył się dnia 13, 14 i 15

b. m. II Kongres katolicki polski pod pro­
tektoratem hardynała Prymasa Dalbom. 
W kongresie wzięli udział liczni delegaci 
stowarzyszeń katolickich z całego kraju, 
oraz wice m inister Wachowiak, gen. Józef 
Haller 0. Jacek Woronieeki, prof. Uniwi rsy- 
tetu Lubelskiego i przedstawiciele prasy. Ńa 
Kosgresie poruszano zagalaieniaj narodowe 
i społessne, wypłoszono szereg referatów, 
których myślą prsewodnią było nakreślenie 
programu pracy dla dobra Ojczyzny, w ducha 
narodowym i religijnym . W przemówieniach 
swych wszyscy prelegenci podkreślali jedno 
myślnie konieczność ścisłego naszego *wiązku 
i  Fraaeja jako krajem o wysokiej kulturze 
społecznej i umysłowej.

Największe uznanie wywołał odezyt 
pani Koperskiej, znanego doktora filozofii 
nietyiko w P. lste lecz i zagranicą, oraa O. 
Ja?ka Woronieckiego który czarem swej 
wymowy umiał przyuuć uwagę słuchaczy 
mówkę o życiu religijnesm, kulturalne*1! 
i umysłowem polskim. Prelegent uważa za b 
pożyteczne utworzenie kurrów specjalnych 
dla zgłębiania religijnej literatury fr*ncuikn-j 
uważanej za najbogatszą i najpoważniejszą 
w tym zakresie.

Podczas kongs asu pisze koregp. Journal 
de Pologne miałem sposobność rozmawiania 
s wieśniakami okoliezsemi, wszysey oni we 
wzruszających słowach wyrażali swą radość 
że mogą uczestniczyć w zebraniu kacolkkiem, 
widzieć swego kardynała, uroczyste procesje 
tu gdzie prz*d laty zamykano im kościoły, 
katowano dsieei s-a pacierz polski.

Patrząc na lud im  ehylący się kornie 
pod błogosław1 ącą go ręk% kardynała, oras 
zgłaszają7  uroczyście i z przejęciem rero- 
Jucje wspólnej pracy dla dobra i chwaty 
kraju — czuło ssę, że lud ten to sił*, którą 
nic i nikt nietyiko nie złamie, lecz nrwet 
zachwiać n e zdoła.

— Wpisy uczniów do wszystkich 
klas szkoły wydziałowej męskiej lm.
fttasziea odbędą się w dniach 29, 30 i 31 
aieipnia b. r. w godzina. h od 9 do 12 przed 
południem i od 4 do 6 po południu.

— Wpisy na dwuletnią naukę w 
miejskiej szkole przemysłowej rozpoczną 
się w kauceiarji Dyrekcji w gmachu sttkoły 
im. A Mickiewicza przy ul Dra Ruto'oskie­
go w doia 28 s;erpnia b. r. w niedzielę od 
god*. 10 11 , a nastcpuie w dni powszednie 
wieczorem od godz. 6 -  7.

Warunki przyjęcia: aa I. rok: a) ukoń- 
ciona z dobrym postępem szkoła przemysło­
wa doksitałcająca. b) Wykazanie się świa­
dectwem wyzwolin

N» II, rok: TJirończony I rok tejże 
szkoły, lub egvamiu wstępny. Wpisowe aa

naprawę i uzupełnienie przyborów zzkolnych 
40 Mp.

— Zakład wychowawczo - naukowy 
z prawem publiczności dr. A. Karpówny 
Wałowa 31. Wpisy do srimnazjum i liceum 
oraz koedukacyjnej szkoły powszechnej co­
dziennie od 10—11 i 3—4.

Komunikat.
Do mieszkańców m. Lwowa.

Jedną z wielkich trudni,śc* w urządza 
niu Targów Wschodnich we Lwowie jest za­
pewnienie licznym przyjezdnym odpowiednie- 
dniego pomieszczenia.

Apel wystosowany do społeczeństwa 
lwowskiego spotkał się z pewną rezerwą, 
spowodowaną pewną obawą o ewentualną 
rekwizycję pokoji, zgłoszonych n& Targi 
Wschodnie.

Aby rozwiać wszelkie obawy w tym 
kierunku oznajmia Rada nadzorcza Targów 
Wschodnich, że uzyskała od Prezydjum m. 
I.wowa uroczyste zapewnienie, iż pokoje, 
zgłoszone dia gości nie ulegną w żtdnym 
wypadku rfikwizyeu.

Zwracamy się przeto powtórnie do 
w/izystkich tych. którym dobro naazego mia­
sta leży na sercu, aby rychło i licznie zgła­
szali w biurze m.oszkaaiowem przy pl. Ha­
lickim 1. 15 wolne pokoje, szczególnie, że 
Rada nadzorcza Ta gów Wschodnich w zro­
zumieniu eieżkiego położenia ludnośei wy­
znaczyła wysoki8 wynagrodzenie,

Za Radę nadzorczą Targów Waehodnich: 
Józef Nmmann w. r. M arjan Turski w. r.

Sofaffi lifaracio-artysiraa,
Bepertuar T eatru  Miejskiego.
Czwartek 25 b. m. „Bigoletto\ Gościn­

ny występ A, Wesołowskiego, artysty oper
rosyjskich.

Piątek 26 b. m. „Dziewczyna z Ho- 
landji" operetka Kalnuna, premjera.

Sobota 27 b. m. „Dziewczyna z Ho­
landii".

Niedziela, 28 b. m. „Dsiewezyna z Ho- 
landji", Kslmana, operetka.

Poniedziałek, 29 b. m. „Dziewczyna 
z Holandji", Kalmana, operetka.

Wtorek, 30 b. m. „Kobieta bez ska- 
ay“. komedjs. w 3 aktaeh G. Zapolskiej.

Środa, 31 b. m, „Kobieta bez skazy", 
komedja w 3 aktach G, Zapolskiej.

Z# s p r a w  p o lsk ich .

Górny Ś lą sk .
P aryż . Do Berlina wysłano oficjalną 

notę z zawiadomieniem, że (lwa bataljcny 
angielskie i brygada francuska opuszcza oko­
lice nsdreńskie, ażeby wzybyć na Górni 
Slą^k. Transport wojsk rozpocznie się 25
b. m.

Paryż. Ishi przedstawi sam Radzie 
Ligi Narodów sprawozdanie w kwestji Gór- 
aego S!ąsk«.

Paryż. Dotąd niema urzędowego po­
twierdzenia wiadomości o odmowie Quino- 
uesa Del Leo w sprawie przyjęcia referatu 
w kweatji górnośląskiej na Rudzie Ligi Na­
rodów.

P aryż. Postanowienie Quinonesa Del 
Leo nieprzyję-ia misji sprawozdawrów w 
kwertji G. Śląska na posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów nie zmienia w niczem procedu^ 
przyjętej przez Radę Ligi, ani też nie opóźni 
chwili zbadania problematu. Dotyebezas nie 
powzięt® żadnej decyzji co do wyboru za 
stępey. Wobec odmowy ze strony Hymenee- 
sa wymienianie jakiegokolwiek nazwiska w 
tei chwili nieuzasadnione,

H annover. W dniu 25 b. m. rozpo 
czy na się transport wojsk koalicyjnych na 
G. Śląsk przez Moguncję i Ehrfurth Rząd 
Rzeszy zawiadomiono o powyższej dacie i 
zażądano, ażeby rząd niemiecki wydał zarzą­
dzenia umożliwiające jak najszybsze prze­
transportowanie wojsk.

BordoaHX. Zgromadzenie Ligi Naro­
dów które rozpoczyna się w dniu 5 wrze­
śnia b. r. będ te  obradowała w Interwałach. 
Rada Ligi Narodów powołana do zbadania 
sprawy G, Śląska nie została jeuzese oficjal­
nie wybrana.

1 Genewa. Komisia informacyjna Ligi
| Narodów komuniku je: te wicehrabia Ishi 

przewodniczący Rady Ligi Narodów zwołuje 
j posiedzenie Rady Ligi do Genewy na dzień
1 29 b. in. Sesja t ma przeprowadzić dysku­

sję w syrawie wykreślenia granicy na Gór­
nym Śląsku.

W rocław. Oberschl. Volkssłimme po­
daje za zeswoleniem cenzury, że ze strony 
zbliżonej do komisji międzysojuszniczej do­
wiaduje się, ii  zanosi się w najbliższych 
dniach na zniesienie stanu oblężenia na Gór­
nem kląsku,

Bytom. Dziś rozpoczyna się przed ko­
alicyjnym sądem wojennym w Tarnowskich 
Górach rozprawa p r z e c i w  m o r d e r e y  ma ­
j o r a  Montalegre, niejakiemu Joschhe’mu.

Bytom. P r o d u k c j a  w ę g l a  na Gór­
nym Śląsku wpiBrwssej połowie sierpnia br. 
w 13 dniach roboczych wedle Industrie Cou- 
rier wynosiła 1,804.401 tona. Produkcja 
dzienna wynosiła przeciętnie 92,646 t, Koleją 
wywieziono 1.0445641, Wysłano: do Nie­
miec 759.1231., do Polski 81.9541, do Au­
strii 111.0781., do Cseeh 23.4671.. do Włoeh 
470971., do Węgier 8.6351., do Gdańska 
10.7841, do Kłajpedy 1,7321.

Zapotrzebowanie wagonów kolejowych 
wynosiło 118.856.

Zapasy węgla na hałdach, które w dniu 
31 lipea br. wynosiły 958.2011. zmniejszyły 
się w pierwszej połowie sierpnia b. r. do
111.7021.

Polska — jak wiadomo — tut otrzy­
mywać miesięcznie 375.0001. Mniejszą ilość 
węgla dsstarciona Polsce w pierwszej poło­
wie sierpnia, a nie odpowiad*jątą przypada­
jącej nam ilości tłumaczą niedostarczeniem 
wagonów i przyczynami walutowemi?
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Atrakcyjna. Jfowość!

Psychologiczny d ram at aiuerykańshi
w 0 koicb pod Mułem

w  M a r y s i e ń c e  i  I f o p e r u i k n

B ł ę k i t n a  R r e w “

Głowa?, roję kreuje światowej sławy aktor H o w a r d  S i t e k m a n .

T e le g r a m i P* Au T

Nowy król.
Bagdad. Wczoraj rano odbyła się ko­

ro n a ta  FajzaU na króla Iraku przy ogro­
mnym udz a'e publiczności.

Traktat pokoju austrjacko -  amerykański.
W iedeń. W ministerstwie spraw za­

granicznych wczoraj nastąpiło podpisanie 
przez przedstawiciela Stanów Zjednoczonych 
Artura Crasiera i kanclerza Sehobera tra­
ktatu pokojowego między Staaami Zjedno­
czonymi i KzeespcspoLtą austrjacką,

Katastrofa okrętowa.
Londyn. Wielki okręt do sterowania 

Z. R. II. eksplodował nad Hall. Stezątki 
okrętu wpadłj do rzeki Humber. Na po­
kładzie okrętu, który wracał z podróży pró­
bnej rolem przygotowań a się do lotu przez 
Atlantyk snajdowało się 5« osób,

Kolej Gdańska.
Gdańsk. Komisja Komisja główna par­

lamentu zbiera się jutro, aby obradować nad 
rozstrzygnięciem starszego komisarza w spra­
wie podziału kolej: gdańskiej.

Strajk kolejowy.
Pvxnań. W pertraktacjach z zastępca­

mi kolejarzy brali udział oprócz przedstawi 
cieli rządu tfctże peuło^ie Korfanty i Mi­
chalak.

Poznań. Sytuacja strajkowa niezmie­
niona. Praeują tylko dyrekcja poznańska i 
znikoma ilość kolejarzy. Pociągi obsługiwane 
przes wojsko kur&uią bez zarzutu.

Sprawa irlandzka.
Dublin. Przy układaniu odpowiedzi 

na warunki rządu angielskiego, parlament 
irlandzki za dz:s ejszem czwartkowem taj nem 
posiedzeniu oprze się na wskazówkach, ja ­
kich udzielił konwent sinfeinistów. Sfcdzą, 
ie parlament opowie się r,a przyję-iein wa­
runków angielskich,

Dublin. Projekt odpowiedzi dla rządu 
angielskiego przedłożono już parlamentowi, 
który na dzisięjszein posiedzeniu zajmie się 
ostateeznem jej zredagowaniem.

| Legja hiszpańska.
Poldbu. Wedle doniesień z Nowego 

Jorku odbywa się tam zaciąg do zi.granici- 
nej legji hizzpańskiej która ma walczyć w 

[Maroku. Dotąd złosifo s;ę 2ó0 osób.

Uznanie rządu litewskiego.
Gdańsk. Dane Ztg. podaje następującą 

depeszę Biura Wolffa z Kowna: Szef szwaj­
carskiego departamentu politycznego zawia­
dom ł przedstawiciela rządo litewskiego w 
Stwsjcarji, ie szwajcarska Rad'i związkowa 
uznaje de jure rząd litewski

Przygotowania rosyjskie.
Moskwa. Liezebuość ezorwonej armji stsle

się zmniejsza, natomiast wdrożona została 
akcje, mająca na celu przysposobienie w d- 
uyeh oficerów na wypadek wojny.

Głód rosyjski.
Ryga. Dorpadzks gazeta Postimes do­

nosi, ie w północnym Dorpadzio poiawiły 
się gromady zbiegów z głodnych okolic Ro­
sji, które przeszły granicę.

Podróż Take Jonescu.
Paryż. Dzienniki ogłaszają intemew 

z Take Jonescu. Oświadezył on, ie obecna 
podróż jego nie ma charakteru politycznego, 
mimo, ie ma odbyć konferencję zBriandein. 
Dalej stwierdził Take Jonescu, ia stosunki 
Rumunji do sąsiadów są znakomite Minister 
podkreślił ważność utrzymania małej ententy, 
Irórą uważa za indyną drogę prowadzącą do 
^okoju w Europie środkowej i za potęgę mi 
litarną. Co się tyczy Habsburgów, to zdaniem 
Take Jonescu nie mogą oni bezwarunkowo 
powróeić nc Węgry.

Komisja dla blokady.
Bordcaux. Komisja dla blokady odby 

ła pierwsze posiedzenie w sekretarjaue Ligi 
Narodó" w Genewie. Prezesem wybrano 
Garnissra. byłego hiszpańskiego ministra, 
wiceprezesem wiceadmirała Srarre. Na pro- 
pozy ję  reprezentanta Francji zadecydowano 
przeprowadzić podział programu prac wedle 
4 rubryk, a w szczególności:

I zawiera warunki, kiedy blokada nu 
być stosowane.

II określa, do kogo ma należeć de 
cyzja co do wprowadzenia blokady.

III. określa, w jakiej ehwili i przez 
kogo blokada ma być stosowana.

IV. określa rpssób zastosowania blokady.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Na zebran iu  g iełdy zbożowo- 

tow srow ej dokonano następującej trans­
akcji :

jęe&mień na kaszę 4 wagony, 6.500— 
6 600, mąka żytnia 70 proc. 105 wagonów 
9 80OPotiitem iad&no 7.100—7.200, owies 
6.500-6.600.

Ceny rozumieją się loeo staeja zała 
dowcza kolei magistralnej za 100 kilo netto. 
Transakcja ma wynosić con*imniej 10.0P0 kg.

— W T oruniu  odbędzie się w dniach 
od 8 do 11 września b. r. d-ugi ziazd e'ektro- 
teehników polskich Adres komitetu orgamz. 
Warszawa Czapskiego 5.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Redakcja me bierze odpowiedzialności:

Książki szkolne
także naukowa, historyczne i beletrystyczne poleca

K S IĘ G A R N IA  REBLMANA
Lwów, Rutowukiego 2.

ŁAŹNIA na Żółkiewskiem
okok rampy

j u ż  o t w a r t a .
Para z kamienia, tusze, baseny, wanny Kąpiel ró­
wnocześnie w osobnych oddziałach dla Pań i Panów.

Czy Pańscy odbiorcy powracają?
Tak jest a to stanowi najlepsze świadectwo, 

że towar mój pozyskał sobie prłne zadowolenie 
odbioreów. Z dnia na  dzi-ń wzrastający pobyt 
na taśmy i kalki (do maszyn piszących) marki 
„VENUS“, wytwory firmy Crown Ribbon & 
Carbon Mfe. Co. Rochester N. T. U. S. A. 
dowodzi niezbicie, że artykuł ten posiada rze­
czywiście te wszystkie niedoścignione zalety, 
dzięki którym odniósł w ostatnich paru latach 
rekordowe zwycięstwo nad wszelkim towarem 
konkurencyjnym na rynkach światowych.

Wyłączny sprzedawca:

LUDWIK AKSMAN, Kraków, Szew ska 10
Tel. 3 2 -8 8 .

Nauka, n a  J e d n o r o c z n y m  k u r s ie  
h a n d lo w y m  Mieczysława Chri9tofa, profesora 
Akademji handlowej Wałowa 25 rozpocznie się dnia 
3 września nabożeństwem w kościele 00. Dominika­
nów o godz. 8 rano. Wpisy na wolne jeszcze miejsca 
od 29 sierpnia poeząwszy codziennie od 10 do 12
i od 4 do 5.

Ruoh ęm ąpw  we lw o m
Pociągi pospieszne oznaczone *). Pociągi kursujące 

tylko w niedzielę i święta oznaeżone f) .

Z głównego dworca odchodzą:
Do Krakowa 015, 8-00, 1415*), 17-60, 22-25*1.
„ Gródka Jag. 13-30 (tylko w sobotę z wyjątkiem 

świąt) i o lfi-20.
„ Mszany 5 56, 14-25.
„ Przemyśla 3-50, 21 06.
„ Warszawy przez Kraków 8 00. 14-15*), 22 25*), 
„ „ „ Przeworsk, Lublin 7-30*).

20-16*).
„ Warszawy przez Bełżec, Lublin 10-00, 21 25. 
„ Ławocznego 7 30, 18-16.
„ Stryja 7 30, 10-00*), 18-15, 22-40.
„ Borysławia przez Stryj, Drohobycz 10 00*), 

1815, 22 40.
„ Stanek 15 40.
„ Sambora 15-40, 2260.
„ Komarna Bucz. 3-45, 14-25.
„ Szczerca 4-15, 14-20.
„ Rudek 14-25.
„ Stanisławowa 800, 10-15*1, 14-20, 1700*),

18-50, 23 00.
„ Kołomyji 800, 17-00*), 18-50, 23 00.
„ Sniatyna (Czerniowieej 8 00, 23 00.
„ Bełżca 10 00, 21 25
„ Sokala przez Rawę Ruską 14 35 
„ Rawy ruskiej 10’00, 14-35, 20-65, 21-25.
„ Brzuchowie UOo, 1415f j, 15 50, 19 30.
„ Jaworowa 8’55, 16-30 
n Janowa 8-55, 16 30
„ Kowla przez Sapieżankę-Sokal 6-25, 17 05.
„ Stojanowa 18-45
„ Krasnego8 35,10-20*), 14 20,18-10, 22-10,22 50. 
„ Równa i Zdołbunowa przez Krasne-Brody 8-35, 

2 2 1 0 ,
„ Podwołoczysk 10 20*), 22-50.
„ Brzeżan 6 55, 15-20.
„ Podhajee 15-20.
„ Tarnopola 10-20*), 1810, 22 50.
„ Złoczowa 14-20.jj

Na główny dworzec przychodzą :
Z Krakowa 6 40, 7-15*), 10.45, 18 00 16 35*), 

2] 15
„ Gródka Jag. 16 00 (tylko w sobotę z wyjątkiem

świąt).
„ Mszany 7 40, 16 15.
„ Przemyśla 6-10.
» Warszawy przez Kraków 7‘ló*), 16 25*).
„ „ „ Lublin, Przeworsk 9-15*),

22 20*),
B Warszawy przez Lublin, Bełżec 6’50, 18 20.
„ Jawocznego 7-10, 2130.
„ Stryja 7-10, 12-55, ly ift* ). 21-30.
„ Borysławia przez Drohobyez-Stryj 710, 12 55 

19 15*).
„ Sianek 1010.
„ Sambora 7 45. 10 10.
„ Komarna Buez. 6 30, 31-20.
„ Szczerca 6-20, 16 35.
» Rudek 21 20.
n Stanisławowa 7 00, 11-45, 13-05*), 1642,

19-30*), 20-55.
„ Kołomyji 7‘00, 11‘45, 13 06*). 2055.
„ Sniatyna (Czerniowiee) 7 00, 20-55.
„ Bełżca 6 50, 18 20.
„ Rawy Ruskiej 6 20, C 50, 11-50, 18 20.
„ Brzuchowie 7 40, 15-35f), 16-55, 20-40.
„ Sokala przez Rawę Ruską 11-50.
„ Jaworowa 9-10 20-00 
„ Janowa 9-10, 20 00.
» Kowla przez Sokal-Sapieżankę 9 20, 22 20.
„ Stojanowa 10'30.
„ Krasnego 6-35,710, 13 30, 18-00*>> 19-20,21-20. 
„ Równa Zdołbunowa przez Brody-Krasne b-35, 

19-30.
„ Podwołoozysk 710,18-00*).
„ Brzeżan 10 15, 20-60.
.  Podhajee 10-15,
„ Z Tarnopola 7‘10, 13 30, 18-00*).
_ Złoczowa 21 20.

Suy de Cbantepleure. 31)

W PRZESTWORZU.
Przełożyła i francuskiego 

H arja c Dzieduszyefeich Komorowska.

(O-ąg dalszy)
Obydwie wyobrażają sobie wzory godne 

naśladownictwa — czyli to, co się ira wy 
daje szczytem elegancji, raczej dosyć dziwa­
cznie. W oczach ich, posiada paryżanka przy 
pomocy — przypuwczaro — łrisd stanu, 
wszelkie toaletowe tajenmiee, czyniące ją 
nieodzownie ładną, » wszystko w niej sztu­
czne być musi i nienaturalne. Z naiwnością, 
którą rozbroiłaby każdą kobietę, rie  lub ąeą 
inkwizycji tego rodzaju, na dziwaczniejsze aa 
da ą pytania. Najlepiej osądź ram.

— Marcela: Pani raa prześliczny kolor 
włosów! Czemźe je pani tak zjaśnia? Bo je­
dna s moich przyjaciółek spróbowała * tle­
nione) wody bez powodzenia i stała się 
mocno rudą.

— Ja. — Bo też kolor mych włosów 
jest — jeśli się tak moiua wyrazić — naj­
naturalniej natłraluy.... Jestem bowiem blon­
dynką od urodzenia... Ale nie zdaje mi się, 
żeby włosy blond b jły  bardiiej godne za­
zdrości, niż pięknie czarne, zresztą, moja 
matka chrzestna niebyłaby mi nigdy po­
zwoliła, jakiegokolwiek by b iły  koloru moje 
włosy, malować je albo odbarwiać.

— Anno — a jakiej wody toaletowej 
pani używa?

— Ja — śmiejąe się — źródlanej, którą 
lubię do szaleństwa. Biorę r;tub“ dwa razy 
dziennie.

— Anna — dwa tub’y,... alei...
Zdumienie sióstr było bez granic, tern-

bardziej, że w pokoju dla mnie przeznaczo­
nym żadnego nie umieszczono tub u.

— Ja — posiadam gutaperkowy i wożę 
go zawaze ze sobą.

Aun^, z przekąsem — my, to ni^dy 
nie używamy żadnych t«b’ów.„. Kąpiemy się 
dwa m y  na miesiąc. mama znajduje, ie 
częściej nie wy pada,..

Jesteś, nie wątpię, zachwycony szla­
chetnością ioh aspiraeji i resursem, jakie 
przedstawiają ich rozmowy. Odejmij im ich 
ssmatki, ręczne robótki, dr.bne wypadki co­
dziennego życia, msłestkowe plotki ich oto­
czenia, a pozostanie z nich wielkie zero. Zda 
wałoby się, że żyją, jakby w dużem pudle 
i że nie mają pojęcia o tem, co się dzieje 
na zewnątrz. Niezawodnie, ie nie znają in­
ny eb książek jak te, co stanowią, tak zwaną 
„Bibliotheąue rose“. Matka ich jest pod 
względem czyunia. surowości, be* pardonu. 
Nieszczęsne te dziewczęta posiadają cały zbiór 
klasyków z tak zwanymi „opuszczeniami". 
Przeglądałam go. Mnóstwo scen jest w nich 
zupełnie wy ruszczonych, wolałabym nic nie 
czytywać, jak ezytać tak pokiereszowano ar­
cydzieła.

Otrzymałam polecenie zwiedzenia * pan­
nami Chardon - Pluchę muzea i zabytki da­
wnych j-zasów, a ponieważ ich ssma dotych­
czas nie znałam, więc mi się to zadanie bar 
d*.o uśmiecha Kupiłam szczegółowy oti* Pa- 
ry*a i jego zbiorów i studjuję go wieeihrami, 
przygotowując s;.ę do naszych wyeeczek; 
staję się tym sposobem, wcale dobrym — 
powiedziałabym nawet. — źe dosyć wykształ­
conym cicer nem. A gd» miewam eras-m 
niesps diiewane chwile zachwytu, spoglądają 
moje panny na mnie z pogardą: „Jakie się 
pani łatwe entuzjazmuje. .. nie rozumiemy 
czemu właściwie!.,.

Oglądałyśmy arcydzieła dawnyeli wło 
ckieh mistrzów w Luwrze i przeszłyśmy po­
tem przez wielką galerję obrazów.. . a gdym

się trochę dłuż»j zatrzymała przed św. Ja­
nem Chrzcicielem Leonarda da Vinei, po­
ciągnęła mnie Marcela dyskretnie za rękaw;

— Chodźmy jai, mama poleciła, byśmy 
nie s tw ały  przed nagiemi poslaeiami, mó­
wiła, ie to ,uie dobrego.

Wybuehiięfara nrmowoli śmiechem. — 
Czyś kiedy słyszał podobną niedorzeczoirść 
Kerjeau? — A sresztą czy św. Jan Chrzciciel 
jest istotnie nagi? — Przecież widzi się 
tylko jego usta i oczy... i to nawet nie... 
w-dzi się uśmiech jego jedynie.. . Ach! — 
ten cudowny, tajemny, uśmiech oezu jego 
i uit jednocześnie.... Leez zdaie mi się, ie 
on pozostał niewidzia nym dla Marceli i Anny

Wydały mi się o&e głupiemi gdyśmy 
oglądały kościół Notre-Dame, p-.mimc, ie 
jego mistyczna potęga wywarła na nie 
p«wne wrażenie, orz-kły jeocak jednogłośni; 
ie reputacja „Sainte Chapello" jest prze 
sadzoaia i ie ich parafialny kościół w Saint- 
Plaide- n Bray jest piękn;ejsiy, ho bardziej 
złocony.

Ńie myśl, drogi mój, te Ci na to opo­
wiadam wszystkie te zzczegóły, by się skar­
żyć •— tylko radabym żebyś się niemi uba­
wił, zarówno jak ja.

Bywają, zaręczam Ci, ehwile, kiedy 
mam uczucie, ie pragnę w iyciu iui Ii tylko 
apokoju i pewnego ztałege zaięeia. Zdaje 
mi się, że znalazłam jedno i drugie, w tem 
środowisku, raczej eiasnero, w którem zyię 
obecnie, ale w środowisku, najzupełniej 
uezeiwem i wymagania którego nie przekra­
czają granie moich zdolności... Wobec tego.. 
jestem zadowolona.. A kto wie, Kerieau? 
Może nie będę przez eałe żyeie b ’edna, opu 
stężoną istotą, o którą nikt nie dba? Szczęście 
zjawia *ię ezauem niespodsianie i dla także 
tyeh, kiórzy się go najmniej spodziewaj 
Jakby to było słodko posiadać swój własny 
dom i ognisko a w szczególności i nade- 
wszystko kochające serce w bliskośei swegc,..

Moja matka chrzestna' cierpi niezawodnie 
nademną jeż-F mnie z góry widzi...

Ściskane Twti dśoń najserdeexu’ej,
Amy.

Paryż, 10 października.
Mój drogi Kerjeau!

S«aviysi się nłówkmi. które mnie 
dsiś rano doszło, ie nie o mnie nie wio**.

Dzięki ra l ustrowane kartki, opowia- 
dtjico tui Twv.;ą podrói Wyobrażam sobie, 
że i ja również włóczę się po świeeie, wr&z 
z Tsbą. Marcela i A  na zaś pytają mnie 
z podziwem: „Od kogo to pani ciągle do­
staje takie ładne ksrik i? '. Odpowiadam: 
„OJ starego przyjacie'a. którego bardio ko­
cham'*. Jakże pani szczęśliwa! Czy pani J.sbi 
zbierać kartki? Mnie’ labie, n te li podróżo­
wać, bo to jest, zdaisiem mojem, największą 
przyjemnością na świe-ie!

Te panny Chardon-Pluch więcej sta­
nowczo mają słabostek, niżeli istotnych wad, 
nie mogę powiedzieć, żeby były i niep:.csei- 
we, a ie jestem wesoła z natury, jak to 
wiesz najlepiej i ponieważ lacho ałam, po­
mimo iyeiowy<h burz, odrobinę słońca w du- 
ezy, w-ęc miewamy ezasem chwile jasne, 
śmiejemy się wszy*tkie trzy, zapewne dlate­
go, że jesteśmy młode... Czy nio znajdujesz, 
Kerjeiu, że istoty miastowe potrzebują się 
nieraz pośmiać do syta, tak, jak potrzebują 
jeść i spać?

(Oią^ dalszy RMtąpil

-^Sizeiay t odpowiedzialnr ren a k to r  •
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O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E
Rozmaite obwieszczam

C. IV. 805/81. Przeciw niewiadomieniu 
z miejsca pobytu Iwanowi Zabitowskiemu z 
Pctrytowa został wniesiony do tutejszego 
sądu pozew  o uznanie prawa własności kro­
wy i koni* prsez N*ścię Zabitowską z Pe- 
trykową. Audyjenc‘ę do ustnei rozyrawy wy­
znaczono na dzień 20 października 1921 godz. 
10 rano. Orłem strzeżenia praw nie*'iado- 
miego z miejsca pobytu Iwana Zabitowskie- 
go ustanawia się kuratora w osobie adwoka­
ta dr. M»kuch& z Tłumacza. Tenże kurator 
zaitępować będzie tegoż w tej sprawie na 
koszt i nie be*p:eezeństw jego dopóki on w 
sądzie cię nie zgłosi i pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Tłumacz, dnia 30 lipca 1921. 9212

C. IV. 338/21. Przeciw niewiadomemu 
z miejsc* pobytu Iranowi Ukrainiec s. Wa­
syla z Oleszy wniesiony' został do tutejszego 
sądn pozew przez Nykołę Biłanor s. Iwaua 
o unieważnienie rozporządzenia ostatniej 
woli śp. KatarzynT Biłan. Audjeneię do 
ustnej rozprawy wytnsczono na dx eń 20 
paźiziernka 1921 godz 9 rana. Celem strze­
żenia praw niaw:adomeg» z nrejsca pobytu 
Iwana Ukrainec ustanawia się knratora w oso­
bie ad w. dr. Makucha z Tłumscsa. Tenże 
kurator zastępować będzie tegoż w tej spra­
wie na koszt i niebezpieczeństwo jego, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi i pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tłumacz, 10 aierpnia 1921. 9211

C. 353 21/1. Edyut Przeciw niewiado­
memu z miej rca pobytu Jakóbowi Iwancry- 
szyn s. Stefana z Wniagrodu wniesiony 
został przez p araśkę z Iwanczyszynów Ba­
biniec w Winrgradzie pozew o wydanie 
cielęeia zpn. Na podstawie tego pozwu wy­
znaczoną została rozpra *a aa dtiea 28 września 
1921 godz 8 rauo w tut. ąądi e sala Nr. 4, 
Celem strzeżenia prawa n świadomego z miej 
sca pobytu Jakóba Iwanczyszyua s. Stefan* 
nstanaw a się kuratora w osobie adw. dra 
Józefa Fullenbeuma w Ottynii. Tenże kura 
tor zastępywać będzie niewiad. Jakć a Iwaa 
esyszyna w rzecz -n j sprawie dopóki on nie 
zgłosi cię lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Otttynia, 24 lipca 1921. 9210

0. II. 222/21. Edykt Strona powodowa 
Dmytro Tomycz s. M cnała, gosp. w B- rezo 
Wie wyinym wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej aieobj. masie spadkowej śp Mi 
chała Tomrcza i niewiad. z miejsca pobytu 
Antosiowi i Iwanowi Tomyczan z Be ezowa 
średniego o własność kawałka gruntu do 1 
czynu. C. II. 232/21 Aud encja do ustn j 
rozprawy została wymarzona na 25 psździer 
nika godz. 10 przed pcł. w tym sądz>e biu­
ro Nr. 7 sala roznraw. Pon eważ miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, usta 
nawia się dr. Situiakiego w Ja b ło w n e  ku 
ratorem, który ją będzie sastępowrł na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomo­
cnika.

Sąd powiatowy Oddz. II. 
Jabłonów, 22 sierpnia 1921.. 9207

C. I. 392/21/1. Edykt. Stron* powo­
dowa Regina z Myszków Baran w Ostrowie 
wniosła skargę przeeiw stronie pozwanej Ja 
nowi Baran o uznanie własności gruntu do 
1. czyna. C. I 892/21/1. Audjencja do uitnej 
rozprawy została wyznaczana na 11 paździer­
nika 1921 godz. 9 przed poł. w tym sądzi* 
biuro Nr. 7. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się p. 
dr. Sahneebaumii adwokata w Radymnie ku­
ratorem, który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona
itm a się nie stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika,

Sąd powiatowy, Oddzieł I.
Radymno, 6 lipca 1921. 9189

C. I. S50/21łl. Edykt. Strona powo­
dowa Iwan Bąk gospodarz w Zamieehewie 
w niosła skarpę przeeiw stronie pozwanej 
Hrycowi Bąk o uznanie własności i oddanie 
W posiadanie stodoły do 1. ezynn. C. I 
850/21/1. Audjencja do ustnej rozprawy zo 
stała wyznaczona na 7 października 1921 
godz. 9 przed poł. w tym sądzie biuro Nr. 7, 
Ponieważ miejsce pobytu ztrony p#*wanej 
jest nieznane, ustanawia się p. dra Spetta 
adwokata w Radymnie kuratorem, który ją 
pędzie zastępował na jej k-szt i niebezpie­

czeństwo dotąd, dcpóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział I,
R dymno, 21 czerwja 1921. 9188

i*-!

L. 2184 21. Rektorat Politechniki 
Lwowskiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
po-adę k s i ę g o w e g o  w Kwesturze Poli­
techniki z poborami IX. (dziswiątego) stopnia 
służbowego urzędników państwowych. Po­
dania należy wnosić do Rektoratu Poli­
techniki, w terminie do 20 września 1621 r. 
Kompetający winni dołączyć do p'darda: 
1. Metrykę urodzenia; 2. Świadectwo dojrza­
łości szkoły, średniej (gimnazjum lub szkoły 
realnej; 3. Ś wiadectwo z egzaminu z rachun­
kowości państwo w sj; 4. Curriculum yitae;
5. Dowody odbytej kilkal tniej praktyki ra­
chunkowej. Bliższych wyjaśnień udziela Kwe­
stura Politechniki w godzinach urzędowych,

Lwów, 23 sierpnia 1921. 91951—2
E. Hauswald m. p. Za Rektora.

Ucyłacje.
F. 295/21/2. E ’ykt licytacyjny. W spra­

wie egzekucyjnej Markusa S^L-bnberga, kupca 
w Krakowie zastąpionego pnez adw. dr, Cy- 
fer* w Cbrztnowie przeciwko Juljannie z Bu- 
1 ńskich l-o Pakowej 2-o Kueow-j i spólni- 
kom, o zniesienie współwłasności prze* licy­
tację sprzedaną będzie realność Iwb. 1818 
gin. Chrzanów układająca się z parc-1 3894 1 
pastwisro, 3895 grunt nie urodzajny, 3896 
rolą w tut. Sąizie w daiu 9 września 
o godz. 9. przed południem w drodze licy­
tacji, biuro Nr. 12. Oma wywołania i cena 
poniżej której sprzedaż ta do skuikai nie 
dojdzie wynosi 100.000 Mkp. Oferty poniżaj 
ceny wywołania nie będą przyjęte. Prava 
zastawu zamtabulowaae ola wierzytelności 
powyższej realności pozostaną nienaruszone 
a gotówką należy zapłacić tylko tę kwotę 
jaka pozostanie po potrąceniu ciężarów. 
Dalsze warunki sprzedaży i zapłaty można 
przejneć w tut sądzie w godziusch urzędo­
wych w binne pod Nr. 3 7. Cena kupna 
wręczona będzie adwokatowi dr. Cyfcrowi, 
który wyda ją właścicielom stosownie do ich 
udziałów.

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chrianów, 5 sierpnia 1921. 9187

E 427/21 2. Edykt lieyUeyjay. W SDra- 
wie egzekucyjne! Teodora Oczko vs*iego i 
Ayoloiiji z Rudatów Oezko wskiej w Ghna 
nowie, zastąp onych przez j«dw, dr. Cykra 
w Chrzcnowie przesiw N»chr Re zli Bochner 
i spólnikom o zniesienie współwłasności 
przez licytację sprzedaną będzie realność 
l»h. 126 gm Chrii-n ‘W składając.* s ę z par 
celi budowlanej Ik. 466/2 Nr. 126 w tut. są­
dzie w da:u 14 września 1921 o godz. 9 lei 
o:zed południem w drodze licykeii w sali 
Nr. biura 12. Cenę wywołania stanowi kwo 
ta 100.060 Mk. poniżej której sprzedaż do 
slutkw nie dojlz e. Ofen-y poniżej ceny wy­
wołania nie będą przyjęte. Prawa zastawu 
zaiiiUbs^wana dla wierzytelrości n* po- 
wyź zej realności poioitaną n t naruszone 
a gotówką należy zapłacić tylko tę kwotę 
jaka pozostanie po potrąceniu przyjętych 
ciężarów Dalsze warunki sprzedały i za 
płaty można orzejrzeć w tut. sądzie w go 
dzin»ch urzędowych w bierze Nr. 17. Cenę 
ku na wręciona będzie adwokatowi dr. Cy- 
fe owi, który wyda ją właścicielom stosownie
do ich udziałów.

gąd powiatowy, Oddz. V.
Chrzanów, dnia 16 sierpnia 1921. 9209

Kiratele.
L. 12/18/19- Edykt. Jurka Krutasie- 

wicza z Sińkowa z powodu choroby um ysło­
wej pozbawiono wł*snowolności. Kuratorem 
tegoi mianuje się żonę jego M&rję Kruta- 
siewicz z Sitkowa.

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Zaleszczyki, 8 sierpnia 1921. 9190

P. III. 5/21. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolncśei. Uchwałą sądu powiatowego 
w Borsłczowie z dnia 8 marca 1921 1. cz 
L. III. 4 21 pozbawiono częściowo własno- 
wolności Annę Rogodzińską, włośeiaukę 
W Cyganach zamieszkałą, a to z powodu 
marnotrawstwa Doradcą jaj ustanowiono

Józef* Rogodzińskiego, stelmarha w Cy­
ganach.

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, 9 m ana 1921. 9186

T. 27/26/4. Zarządzenie umorzeni ' pa- 
pierrć'*’ wartościowych. wniosek dr. Igna­
cego Gai funkia podejmuje BcstępowauL 
celem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy mia­
ły mginąć. Wzywa się po ós dacza lyeli pa­
pierów, aby je w ciągu szościu miesięcy • d 
dnia ogłoszenia z n ą iz e iń  przedłożył ternu 
sądowi; takie inni interesowani maja strlo 
sić swoje zarzuty przociw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po ępły-sie tego 
terminu ta papiery wartością*e| za umorto- 
ne. Cz raczenie papierów wartościowych: 
Ksisżecika wkładkowa Gality.i-kiej Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 120665 na ma­
sę siadkow* ś. p Józefa Bresky wystar-io- 
na na k^otę 2019 kor. 43 ha!, opiewająca

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 20 msja 1920. 9198

T. 659/21/2 Zasądzenie umorrenia pa­
pierów wartośe>owycb. Na wniosek Sewerysa 
Horocha podejmuje się postępowanie calem 
umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy mhiy 
zaginąć; wzywa się posiadacza fcyeh pa­
pierów aby je w ciągu 8 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temn sądowi, także inni interesowani mają 
zułosić swoje ^sriuty przeciw wnioskowi 
W razie przeciwnym sznałi y Sąd po upły­
wie tego terminu ten papier wartościowy 
za umorzony Ornaesenie papierów wartościo­
wych: Kwit pronotacyjny 1. 51 n* zastaw 
Nr. 80006 z dnia 6 sierpnia 1911 r. na ze 
girek słoty sast^wiony w Zakładzie zzsta- 
waiezym Lwów. Legionów 1. 3.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 sierpnia 1921, 9197

f l n f
Firm. 68/20 slow. 1 .115. Zmiany i do- 

d»tki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Należy wpisać w rejest-ze stowarzyszeń za- 
rotkowyeh i gospodarczych Sip.diiha stow a­
rzyszenia: Kamionka strumiłowa. Brzm en'e 
firmy: Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe 
w Kamionce sti-um, stow. zarejestr. z ogr. 
pnrgką 1. Członi»ow:e dyrekcji w ystjpd i: 
.Tan Śzawłowsks Zygmuut Lewicki ks. Eu 
sUchy Chomin, Hipol t Neuman, Stanisław 
Chmura i Ignaey Bojarski. 2 Ciłoiikowie 
dyrekcji wyhraoi: dyrektorów e Jan Siawłow- 
uki ponownie a nowo wybrani Władysław 
Zgóralkiewkz rade* Wydziału Alfons Seja 
wlaść. dóbr, zaś zastępcami Jan Pozseth^ki, 
Jsn K>rg i Zygmunt Kołodziejski wszyscy 
w K.mionce strwm. a to na zwycząjnem 
Wapnem Zgromadzeniu z dnia 6 maja 1920 
na przeciąg 3 lat. Data wpisu 4 lipea 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, O. II.

Złoczów, dnia 4 lipea 1921. 9192

F-rra 84 /21 Odd*. O II. 89. Zmiany 
i dodatki odocsząee s;ę d> wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm spółek. Do rejestr* 
Oddział C wciągnięto co nistępuje: S edziba 
i brimienie firmy: Drukania „Sztuka1*,
spółka s ograniczoną odpowieezislnością w 
Krakowie ul. S ^bie-kiego 16 a. Uchwałą 
Bpólników z daty Kraków 16/cserwca 1921 Lr 
144087 zmień ono ustęny I. V, VI, VII, VIII. 
IX, XII. XIII, XIV, XV XVI, XVIII, XiX, 
kontraktu spółki z 15 stycznia 1918 Lr. 11218 
i wprowadzono nowe postanowienia jako 
ustępy IX*, XX, XXI, XXII i XXIII umo­
wy spółkowei. Kapitał s&kładow y pod *yższo- 
ny o 477600 Mk. do kwoty 500.000 Mk. 
wpłacony w eałośei. Zawiadowcę Marię Meus 
wykreśla się Zawiadowcę ust*now ony Da­
wid Goldbergjr kupiee w Krakowie ul, Garn­
carska 16, odtąd ul, Sobieskiego 16 a. Pod­
pis firmy pod brzmieniem firmy umieszczą 
łącznia obaj zawiadowcy początkowe litery 
swych imion i nazwiska.

Sąd okręgowy jako handlowy, 
Kraków dnia 26 czerwca 1921, 9157

Firm. 974/21. Oddz. 0 II. 158. Zmia­
ny i doditki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółkowych. 
Do reiestru oddział,G wciągnięto co nastę­
puje. Siedzib* firmy Kraków. Brzmienie fir­
my Dobrzeehowska fabryka cegły, dachówek

i dren Spółka s ogr. odpow. w Krakowie, 
ul. Wielopole 15. Podwyższenie zakładowego 
kapitału, UchwsJą spóluików,. z 18 marca 
1921 L. R. 14116 podwyższono kapitał sa 
kła Iowy z kwoty 5 000 Mk do kwoty 6 000 
Mk. w gotówee wpłacony. Zawiodswstwo : 
trzecim sawkdowcą S ółki ustanowiony *(- 
£ta’k dr, Paweł Horain zamieszkały w L*ń 
eueie. który firmę podpisywać będzie w ten 
sposób, że pod stampilją wyr śniętą lub przez 
kogokolwiek wypisauom brzmieniem firmy 
umieści swoia nazwisko sb'orowo z którym­
kolwiek zawiadoweą lub prokurzystą Spółki, 
Dzień wpisu 28 lipca 1921.

Sąd okręgowy, j ,  handlowy Oddział II.
Kraków dnia 28 lipea 1921. 917S

Firm 547/21. Sp* II. 49. Zmiany doty­
czące wpisauego stowarzyszenia, W rejestrze 
stówa zyszeri wpisano dnia 23 izerwe* 192} 
przy stowarzyszeniu Towarzystwo zabczkowe 
w Grybowie stowarzyszenie zarsjestrowsns 
r, nieograniczoną perękąJ następujące zmia­
ny w miejsce Karola Czaplińskiego "wybrany 
został w daiu 19 lutego 1921 na zastępcę 
dyrektora Rornaa Olszewski, w miejsce zaś 
Józefa Szeligiewićta wybrany został w tym­
że dniu na zastępcę dyrektora Piotr Pec.
Sąd okręgowy, jako handlowy Oddział IV. 

Nowy Sąez, dnia 26 czerwca 192’. 9072

Firm. 24/21. Rei. C. 1. 28/21. Wpis 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością. Do 
rejastru wpiaano dnia 25 lipea 1920 Siedzi­
ba firmy Załoźce. Brzmienie firmy: Handlo­
wo przemysłowa Spółka „Rola* spółka i  ogra­
niczoną poręką w Załoźeaeh po ukraińsku: 
Torhowelno-promysłowa spiłka „Rila’1 opiłka 
z rbmezenoiu porukoiu w Zahiicach, po niemie­
cku Handala-geweablicbe Geselschajt nAcker“ 
Gesellaeh L mit beschriinlrier Hajtuog in Z*- 
łźece. Prsedrci it paiedsiębiorstwa kupno i 
sprzedaż rolniczych i gospodarskich narzędzi, 
nabywani*1, soizedsż i przeróbka rolniezo- 
goi od rskich produktów, nabywanie i sprze- 
d ii materiału budowlanego, sprzedaż i prze­
róbka owoców i t. d. Umowa spółki z dnia 
8 kwietni* 1921 r Wysokość kapitału za­
kładowego 1,200.000 Mk. Na kapitał wpła­
cono gotówką 150.000 Mk. Zawiadowcy Mi­
chał Pytlar i Michał Dozoraki. Prokurzyści 
Mieliał Hetman. Upi»wn eni do zastępstwa 
obaj zaw adowey lub jeden zawiadowca i 
prokurzystą Podpis fi my. Brzmienie firmy 
podpisywać będą wspólnie obaj zawiadowcy 
lub jeden z nich i prokurzystą.
S*<1 okręgowy j^ko handlowy oddział II.

Złoctow dnia 25 lipea 1921. 9084

Firm. 37/21. Stow. I, 138. Wpisano 
w rejestrze sżowarzyBifcń zarobkowych i go­
spodarczych. Siedziba stowarzyszenia Głębo­
kie koło Rymanowa. Br^mi.ni^ fi mv Spółka 
oszczędności i potyczek w Głęb^k’em koło 
Ryrpanowa. Uchwałą walnego zgromadzenia 
s dnia 12 czerwca 1921 ponowni# wybrano 
członkami zsrzadu Tomasza Bulanowskiego 
i Pawła Wacławskiego z Głębokiego Data 
wpisu 28 czerwca 1921.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 28 czerwca 1921. 9120

Firm. 920/21. W rejestrze stowarzy­
szeń wpisano przy Stowarzyszeniu: Spółka 
oszczędności i pożyczek w Boguchwale, sto­
warzyszenie zarejestrowane o nieograniczoną 
poręką następujące zmiany: UstąDili z za­
rządu Jan Piecseh członek z*rząda i za­
stępca przełożonego z^nądu i Jan Niedzia- 
łek członek Zsriądu. Wylraui członkami 
zanądu Wojcnch Majchrzycki i Tomasz 
Broda, rolnicy w Boguchwale, zaś Józef Nie­
dźwiedź członek zanądu ssstęprą przełożo­
nego zsrządn. Wo:s ten ogłasza s’ę w unę,’ 
dowej „Gazecie Lwowikiuj,.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V,
Rzeszów, 9 lipca 1921. 9128

Firm. 28 Re. A. ID. 36. Wpis firmy 
pojedyńezej. Do rejestru wpisano dnia 5 lu 
tego 1921- Siedziba firmy : Lwów, pl. Bil- 
czewskiegi 2. Brzmienie firmy: Jakób Roth 
handel i pr-emysł drzewny w© Lwowie. 
Przedmiot przeds ęb orstwa; przemysł drzewny 
i h*ndel produktami drsewnymi. Właścici*'l 
przedsiębiorstwa Jakob Roto we Lwowie 
Padpis firmy: firmę podpisuje właściciel
swem imieuiem i nazwiskiem.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV.
Lwów, dnia 25 stycznia 1921. 8005

Firm. 956/21 O III. 258. Uchwała. 
Ponieważ § 23 kontraktu epółki Ezpograa. 
spółka > ograniczoną odpowiedzialnością w
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Szetakowe\ postanawiający, ze spólnik m oie
sa Ty d owiedzeniem  w y stą p ć  se spółki be* 
j./j rcs wiązania i żądać w ypłaty swugo udzia­
łu s p r z e c z a  się § 54 ust, z 6 maren 1906  
L, 8 8  da pa. z&ś soóln icy  Tzydor F lascben, 
Reg na F lasehenow a i F ilip  Abranauohn 
oświadczyli, 4e na sm ianę § 23 kontraktu 
spółki się c ie  godzą, a poToatała restta  ppól- 
ników m u  tuką s;in ą  u zb ę g łosów  i n ie  
m oże powziąć ważnej uchwały zm ienia ąrei 
§ 23 kentrautu spółki w m yśl §§ 48 i 87  
ust, o spółkach przeto po m yśli wniosku  
Od* Generalnej Prokurstorji w K ralow ie  
z 22 licea  J9 ? l F i m. 956/21 rozwiązuj;; się  
spółkę E ipogran, Zjednoczeni ekspedytorzy 
p o g a n ic in i, spółka z ograuicłoną odpowie­
dzialnością w Bzezikowej opareą na kon 
trakcie spółki ddo Kraków 30 grudnia 1920  
L R 1260. Likwidatorami spółki ustań iwia 
się p Izydora F laseh en f. spedytora w 8*cr-’ - 
kowej i Dawida W ollaracha, snedytora w 
Szczakowej. Likwidatorzy zastępują firmę, 
łącznie s l im ę  podpisują w ten sto só b  ie  
pod brztni'n em firmy r. dodatk i™  w lik w i­
dacji wypiszą swoje im iona i nazwiska. W pi­
sano do rejestru 23 lipę,a 1 9 2 '.

Sąd okręgowy jako handlowy 0 . II.
Kraków, £2 lipca 1 92L  £ 1 6 8

Firm , 829 21. Oddz. C. IV. 69. Wpis 
da rejestru oddz;*ł O wciągnięto co artóę- 
pwje. Siedziba firm y: Kraków ul P ilarska  
J, 2, Brzm ienie firm y: C yniow n ia  spółka  
z ogsniczoną odpo*iećL-*Jnością. Przedm iot 
przedsiębiorstw a: Wyrób blach poeynk iwa 
nych i wyrób innych artykułów wchodzą­
cych w zakres przem ysłu cynkowo/czego o m  
lu p o "  i sprzedał tsinch blnch i artykułów. 
Form ę s- ki. Spółka z ograniczoną odoo- 
wi''dzial>O f' * w m yśl ustawy z 6 marca 
190* L. 58 Dz :p. oparfa na kontrakeie * 2 
ezerwca 1921 L. rep. 24050. Kapitał sakła- 
« iw y  600.009 Mk. wpłacony gotówką Za­
w iadowcy Bernard Lewkowicz, p rzem -sło 
w :ec w Krakowie, ab Sot-ieskiego l. 16. J n 
Linan preem y*łow\»c w  Krakowie Podgórzu, 
u l. Józtfiń:ka i 3 Hertcld W »insbrrg kupiec 
,w Krskowi-% ul, Zielona L. 11. Do jastę-  
p»tv?s spółki upr^w Len i*r łąc -n ie  albo dwaj 
zawiadowcy albo ie*em zawiadowca i prokw 
rzysta. Podpis firm y : |><>d brzm ieniem  fljwny 
um iezrcią łącznie swn e nazwiska z Pterą 
poczaikową im ieni i alb-i do aj zawiado wcy 
albo jeden z a ła d o w c a  i prokur ysta, os .atni 
z dodatkiem omawiającym prokurę .)it»  
•wpian 24 czerwca 5.921

Sąd okręgowy j»ko handlowy. Oddz, II.

Kraków, 22 czerwca 1921. 9156

Firm  1474/R g. B I. 128, Zmiany i 
dodatki eh wpisań - j już firm y. Do rej.»*.ru 
w p is łjc  dnia 10 stycznia 1921, Siedzib ■ fir 
my lr»ów , Brzm ienie firmy Towarzystwa  
ake dia ekśp losiaw t so’i potasowych. Ń is te  
puisc:i zm iany: Zarząd p-?ki został jm ie  
n k n y  następująco: a) M m isie stw o przemy­
słu  > bandhi w W arszawie dekretem z daty 
W arszawa H kwietnia 1 9 ł0  1. 1688/z. sa- 
miaoowałf! bo m yśli § 15 statu u członkami 
Rady Z aw iadow cę: 1) dr. W ładysław a Jahia  
we Lwo ie, 2) iu i, S tanisław a M ajewskiego  
w W arszawie, 3) L ż. G istaw a P e ł e w W ar 
szsw ie, 4 ) inż. Frem cLiks hr. Zamojskiego 
we Lwowie b) że na w sine n zgromadzeniu  
w dnie 15 kwietni."! 1920 roku wybrarr zo­
stali czhnkrrai R:;,dy Zawiadowciej £■) dr. 
Ma ci a Szareki vrc Lwowie, 6) Tadeusz Roz­
wadowski w W arsu w ie , 7 ) T om i.ł-.w  J ę­
drzejowie* we Lw ow ie. Prokurę u d ib la n o  
dr. Stanisław ow i M is fo w io w i w e L vow i*  
z tytułem  naczelnego dyrektora, oraz Jó’ e 
fow i Turkiewiczowi i b W is ła w o w i Stw iero- 
kowi w e Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV,

Lwów, dnia 26 grudaia 1920, 7998

Firm , 172/R g A . HI 46. W pis firmy 
jawnej spółki h a rd h w ej. Do rejestru w ristn o  
dnia 24 1 tego 1921. Siedziba fi'm y Lvó«-, 
K opem  ka 19 Brtm ienie firmy Den? ha *d)o- 
wo-kom isowy Ekonom ia Górki e wieź i Kost uk 
w e Lwowie. Form a spółki jawna spółka ban  
dlowa od 10 lu teg f 1921. Jaw nym i spójni­
kami Józef G órkiewici i Dym itr Kosttuk 
Lw owie. Przedm iot przedsiębiorstwa: jest  
pośrednictwo w k rp r ie  i sprzedaży wszelkich  
artykułów sp.-żywczyeh, bławatnyeh, gzD n- 
feryjnych i m»szTu wszelkiego rodzaju tu 
dzież kupno i sprzedaż tychże towarów. Do 
zastępstw a f i -my u rawnem i są obaj spólni- 
ey łącznie Podpis firmy pod brzmieniem  
firmy podpisy łączn ie obu epólników.

Sąd okręgowy j*,ko b m d low y, Oddz. IV .
Lwów, dnia 21 lutego 1921. 8000

Firm . 18. Rit. O. IV . 160, Wpis firmy 
spółk- z ęgr. odpowiedz D o rejestru r w a ­
no dnia 2ó stycznia v 9 2 l. Siedziba firm y: 
Lw ów B n m ie ir e  firrr-y: F ood ’ Im port Eks- 
por:e dla cbrotn artykułsm i spotyw ezym i 
i pTod*uftvmi naftowym i Ska z ogr. ode pr 
niem iecku Food Itnp -r -Ek port Gee -um  
Yerkehr mit Lebeusmithl u. Nzftaprodukten

m b. H. Przedm iot przedsiębiorstwa kepno
i '-prz-na* artykułów spożywczych w sze lk ie­
go n  draju, im port i eksport' ti-k osych , ja- 
koteś w stelk ie transakcje produktami nafto­
wymi, w  kraju i  zagranic*, niem niej te ł  za­
w ieranie i przeprowadzenie in te - sów  w y­
m ienionych odnośnie do pow sższyeh artrku 
lów i pr. drktów, w ogóle w szelk ie czynności 
handlowe, wchodzące w zakres przedsiębior­
stw a rego rodzaju Czas trwania nieograni- 
e io a y  R -thai spółki: spółk* ociera * ie na 
kontratc e zdz;ałanrm  we form ie aktu "not, 
z daty L -ó w  11 października 1920 1. rep. 
6497. Kan't ił zakładowy 250.000 Mk, pełno- 
w p h tu a y . Uprawnieni do zastępstw* zawia­
dowcy. Zawiadowcy: Leon Land u Lwów, 
Asnyk* 15, Jon as Wittów Lwów Obozu w "4. 
Podpis firm y: pod wyciśniętą, wypisaną lub 
wydrukowaną firmą spółki podpisy któregc- 
kolwiuk z zawiadowców. Ogłuszeni* auółfci 
uiwieszctsni będą w „Gazesie L w ow skiej’*.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, IV 

Lwów, dm» 18 styczni*. 1921. 8010

<£>ipM. 45/20. C t o b .  III  36. 3wiHH i ą o -  

^aTKH ą o  BiiHcaFHX BHte i})ipir’cTOBapEmeHB. 
BnHcaHO b poecTpi cTOBapnineFŁ 8apoÓK0- 
bhx i rocno^apcK«x. 0,„i'aok c to  sap a m en a : 
BanyuHH. <l»ipMa aayuHTb: ffoBapucrBO ro  
cnoAapcKo-KpeAHTOBe „^foOpoÓHT*1, croBa- 
pameHe sapeecTpoaaHe b o6ueaceHora itopy- 
KOio b BajiysHHi IL ieH jz AHPeKH‘!i BncTy- 
□ beb  : Teoifiijib KpaBuyK, MHxaia KpaBeą  
i Ibah HaCTymuK, U jichb A-upeKpHi BHÓpaHi 
Ha 3*rajibHiM aiópaHK) ToBapHCTBa ą k h  25 
eiuHH 1920 hohobho: Teoipinb KpsB-ryic, 
M ^ sa ia  KpaBen i łBaH IlaeTyrąaK, rocno- 
AapH b E a -iy n u si Ha t|>h poKH. ^faTa bhh- 
c y :  22 hcobteh  1920.

C y A  O K p y acH H ń  h k o  T o p rÓ B e ^ b r r a ń ,  Bi^ II.
3oAoniB, AH.n 22 skobthh 19^0. 1 1 3 s 4

^>ipM. 648/20 Stów  V III 1 4 h  I lo p y -
■saa ca  BeAynoKy peecTua ToproBe.-n.Hi, nyo- 
6h b peeeTpi a-’5’1 CToiiapumeHŁ 8api6KOBax
i rocrtoAapeBKBX npw cioBapameHio roc-no- 
Aapcioa ToprOBeuŁua Cni^iKa, CTOB*pHmeHfl 
sapeecipoB ane 3 oÓMeweHom nopyKora b Cy- 
AOBifi B a o iH i  e n n c a B  m -i H a  B a ra a b H H X  
aóopax ijieHiB cnijiKH BiAÓyTHx a h h  8 rpy^un  
1920 BaópaHO b  Mieiie ycTyaHsinHx HaeHiB 
ynpaBH „OnuKH“ M a sa fija  IlHTAapc, 
M otch MypuHitH i IleTpa ‘LocTHKa ho- 
bhx HJieaiB ynpaBH a t o :  O. B acajH  H o  
*«HcKOro napoKa, MHxaii^a K am y pijib
HKica i ricTp* /IfiHH.iHKa K nnun b Cy^oBoi
BumHi.
C y A  o K pyaE H H fi h k o  T o p ro s e j ib H H f t ,  B. IV.

HepeMHiiHiŁ, ą . 20 r p j Ą H H  1920. 537

F  -m. 9 :7 /2 1  oddz, C. V. 5. W pis do 
rejestru handlowego firmy ^półkowej. Do re 
iest.ru oddział C. w ciągnięto co następuje: 
Sieaziba firmy: Kraków ul. Otysta i. 6 
Brzm ienie firm y: Dom handlowo ko cisow y  
Józef Su-iki. « ió łk a  z  ogr. odcow. Przedmiot 
r.rzedeiębiorstwa: Zskupno i 8p:zedat wszel 
kich artykułów ivw n o ciow ych, artykułów
i i  'r.znych i sro^podirzkieh i przem ysłow ych  
Form - sp ó łk i: spółka -w m yśl ust. z 6 m&r- 
c^ 1906 i. 58 Ds. u. p. oparta r-a kontrakcie 
dd> Kraków 12 lipca 1921 L, R 2824. Ka­
pitał zakł d .wy '0 0  060 Mk, wpbzcono w  c i  
łuści gotówką. D o zastępstwa spółki gą 
uprawnieni zawiadowcy Jozef Suski, tu p h e  
w Krakowie ul. Czysta 6. P aw rł Gitick 
lin g lą ik  pry w. w Krak owk^ul Krowoderska
1. 69. Jakób Spira kupiee w  Krakowie u ;, 
Miodowa 21. Maurycy Kilbnreich kupiec 
w K rakovje ul. D iit ia  74. Podpis firmy: 
pod b,Zinien'.em firmy podpisują s ę d w v  
zawiadowcy lub jed  n zaw isdow ca i proku-
izysta. D zień  wpisu 22 lipca 1921.

Sąd rk ,ęgow y iako handlow y, Oddz. II.
Kraków, dnia 21 L p ct 1921. 9176

Firm . 921 /21 . Oddz. Spół II 646. 
Zm a.ny i dodatki '-dnoaząee s ę do wpisa- 
urch m i w rejestrze handlowym  firm spół- 
kofrych. Do rejestru Oddział Spółk. II. 
w ciągaięto co następuje: Siedziba firm y: 
Kraków. Brzm ienie firm y: „Ka a osz^zęino  
śei rnias a Krakowa". Zmarł przewodniczący 
dyrekcji dr E rnest Bandrowski Wybrano
u.zcw oduiciącego dyrektji dr. Józefa Ma 
e k o lsk ieg o , zaś za: tępcą przewodniczącego  
d". Ludw ka Scbneidra. D zień w pisu: 25  
li ca 1921.

Sąd okręgowy jako handlow y Oddział II,
Kraków, dnia 25 lipca 1921 9176

4>ipM. 170 i 171/20 Ctob. L 37. 3n i-
HH i  ĄOĄSL1KJI A° BHHCaHHX Bwce 4>ipn CTO- 
BspH m eH b. BnHcaHO B peeeT p i CTOBapHmeHb 
3a p o 6KOBHx i  rocno;i;&pcKKx, O ciaok ctobb- 
pH m eH fl: ^ c h h t h h .  <bipira BByuHTb : I l o e i -  
T o sa  rocnoAapeK O  T oproae^Ł H * C nin fca Ha- 
pOAHnó A ' M‘ » c to b .  sa p . a oóireac. nop yK . 
b ^feHBTHHi 3 MiHa b BByuoHK) (jiipMH H a: 
„LfoBiTOBHH Coiob K oonepaT H B ", CTOB sa p . 
8 o 6 m. n o p yK oio  b /fenH T H H i 3 iiiH a CTaTy- 
try: ysBaneBO h» Ha^sBBuahHan Bara4UBBx

a6opax 3 hhhhh 1920 BiAÓyTHX b  no- 
CT-iHOBa* 1, 5, 15 i 24. 3aeTyHHHKaMH 
UJeHiB gBpeKHHl BHÓpaHi: Tona rWoBau.KHń 
i lO îlHH UpHKehHu. ^l,aTa sn ący : 28 n»A0_ 
HBCTa 1920.

CyA OKpyacHHń hko ToproB,, Bi^A. IV.
CraHHoaaBiB, 28 Bepecaa 1921. 11487

Firm. 61/20, stow II 347, Zmiany i 
d;-Jatki da wpistuiy^b i-.ił firm stowarzyszeń, 
łłilaży wpisać w rejestrze stowarzvsseń za­
robkowy h i gospodarczych. Siedziua stowa­
rzyszeniu: Famif iika stram. Brzmienie fir 
m e; Konsum „S(mopomoc“ . stow. r.vejestr.
% ogi poręką. 1 Członkowie dyrekcji wy­
stąpili Lemel Witflin syn Dawida i Naftali 
Anter. 2. Członkowie dyrekeii wybrani ra  
lat 3 Abraham Kohl i Leon Burger n a wa l  
nem zgromadzeni * 20 maja 1920. Data wpi­
su: 4 Lpca 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Złoczów, dnia 4 lipca 1921. 9194

Fbm. 700/21. Od. C. II. 251. Zmiany 
i dodatki odnosiące s’ę do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm i spółek. Do rejestru 
Oddiui C. wciągnięto następuje: Siedzib®
> brłmienie firmy: A. Piase-ki, fabryka cze­
kolady # esk ów w Krakowie, spółka zarej. 
z ogran, odpowiedzialności*. Spółka rozwią 
zała się wskutek f.sji z firmą A. Piasecki, 
fabryka czekolady s. p. ake. w Krakowie 
ucDwahaej na walnem sgrom»dzeaiu spółki 
dnia 29 grudnia 1920 L. R, 125 i ddo 29 
grudnia i92ó L. R. 1258 Przeprowadzeń e 
likwidacji rozwiąianej spółki zrzekłv się obie 
spżółki. Firmę s.iółki rozciąganej wykreśla 
s.ę z rejestru, Wienycieli wzywa się, by 
zgłosili u we wierzytelności do spółki rozwa­
żanej do dyrekcji a. ade A. P ileck i. Dzień 
wpisu lt» lipca 192i.

Sąd okręgowy jako handlowy. O, II.
Kraków, >5 lipca 1921. 9168

Firm. 984/:'!. B. I 236. Whis do re­
jestru h;t ;dioWf g 3 firmy spółk owej Do re­
jestru oanm ł B wciąg nięte co nast-puje: 
Siedź*.»a firmy Kraków. Brzmienie firmy: 
„Beton", akcyjna apółka budowlana w Kra­
tow e. P.zedmiot przedaiębiorca: prowadse- 
a?c ws«lki«h ingresów w asuedz nie handlu 
i przemysłu bnto-.ow go i to ta t  we włs-nem 
iniiiiiii; i na w.hsny tachunek, jak i we for-’ 
arę  interesu kosriso-eio i powierniczego, e 
w słczętrólności: 1 . wyrób i sprzeJaż towa­
rów be;,linowych wszelkiego rodakju 2. bu 
do*ra, nabywani * i prowadzenie zax: idów, 
p .euiysiow spc-fobnych do dopięcia waoc- 
uiuisnycb celów spółki, 3. wyróf} priyrzą- 
dów. materiałów, przyborów i towarów po- 
rzebnyeu do powyżs*ycfi c lów. 4. bud">ws 

mostów żelizno b,tonowych, domów i arjed- 
sijbmistw wodnych, 5. wyrcD i sprzedaż 
sztucznych kamieni wszeLir-go rodzsiu, 6. 
uąbywabU i *ż)tVowan a patentów a! cencji 
djiyciąeych wyż wspomnianych gałęzi prze­
mysłu, 7. nabywanie, sprzedaż,* umdzenia, 
o;-iw adzenid 'ierżłw ien»e i oddawanie w 
dzierżawę przedsiębiorstw pri mysłowyrh, 
oandlowyth i górniczych or»z innych prew 
góraiesyjb 8. zakładanie dla osiągnięcia w*. 
i*\ wymienionycli celów koniecznych i skła­
dów towarowych miejsc sprzedaży i produk­
cji,'biur ewidencyjnych, ajencji t t, p. Fjr- 
rna spółii: Spółm akcyjna opierająca się na 
s-tacie  przet Miiiisterctws Przemysłu i hm  
d’n i rai, 3jra-bi. wedlie reskryptu z datv 
Warszawa dnia 6. czerwca 192? LpO 
203 729 zatwierdzonym. Cras trwania 
soołki nieograniczony. Kapitał zakładowy: 
Kufitał akcymy spółsi wyuo«i 7,000.000 
(aiedm mil,onów) M«p. i rozpada się 
7600 (siedm tysięcy) akcji, k.żda po 1000 
Mkp. goiówką wpłacoayeh, na ok&zi- 
c l «  opewa)ą*,vib. Rada xaw adowesa: Ru- 
•iolf Rosiński, F- iks Lesieeki, hr Władysław 
Poiuhck!, Tadeuts F lippi, Witold Łoziński. 
Dyrekert: Rudolf Rosiński, F-liks Lesieeki, 
łaź. Ry rzard Hcffmann. Podpis firmy: F  ima 
spółki bsjdzin pocipssaną pod pieczęcią wy- 
•iruiiowKną lub wyp saną nazwą spółki albo 
s) przez dwóeh dyrektorów lub b jednego 
dyrek ora i jednego członka Radv zw iado­
wczej lub ej prziz jednego dyrektora i ie 
dcegę prokur-ystę, Prokurtysśa wmien przy 
swym podpisie un it-ścić w całości lub prses 
skłócenie wyrazy ,per procur&“ Ogłoszeń e. 
Oliwieszc/enia tyczące spółki ogłostone będą 
w .,Monitwrz« p lskim", a nadto wedle wy­
boru zgromadzeń a walnego w jednam z co- 
dzi *nn»m pism Krakowsk cb. Dz eń wpisu : 
29 lipea 1921.

Sąd okręgowy jako handl.
Kraków, dnia 29 lipca 1921. 9177

Fi rn. 1104 21 W rejestrze stowarzy­
szeń wpisano pizy stowarzyszeniu: „Towa­
rzystwo zrliezkowe i kredytowe w Rreszo- 
wie, spółka zarej. z odp w. ogr.‘‘. że czio- 
n; k derek ji Tgń ;cy Dębicki us'ąpił oraz że 
uchwały w*L egJ zgromadzenia z dnia 14 
marca l t '21 rozwiązano stowarzyrzenie i za- 
rsądzono jego i/kwidaeję, a likwidatorem, i

ust*nowiono: dr. Kazimierza Wilusza adwo­
kat* , w Rseszow e, Pietra Emilewicza inży­
niera budowniejSogo w Rze-iowie, Hearyka 

; /Skrzypka posła na Sejm w Świlczy, dr. Ro­
mana Krogalskiego adwokata w Rzesrowie, 
Henryko Czernego prz‘mysłowca w Rzeszo­
wie i Antoniego Zgórki magistr* farmacji 
w Rieszowie Firma stoTRrzyszenia będzie 
kreśloną w tea soosób, że pod stampilj* 
„Towarzystw» zaliczkowe i kredyt >we w Rze­
szowie, sriółks zareiettrowane z ‘ graniczoną 
f’dnowiedz>*lności.f w lik*idaG(i“ zamieszczą 
swoje rodpisy dwaj likw^datorowie. Powyż­
szy wpia ogłasza się w dzienniku urzędowym,

3ą,l okręgowy, Oddz, V.
Ric.sf.ów, dn-a 17 sierpnia 1921. 9191

Firm 116/20. Stow. 1/9. Sąd okręgo­
wy .ako handlowy oghw*. ż? dnia 18 lute­
go 1921 w rejestrze stowarzyszeń zt obkr- 
wyeh i gospodarczyli przy firmie „Towa­
rzystwo zai czto -e w Sedziccbowia*. stowa­
rzyszenie z porękę niaograniCioną wpisano: 
a) Antoniego Biłgorajskicg’, emeryt ridcę 
Tządu w Ridziechowi", członkiem Dyrekcji 
w obejsce Fr.cr.ciazia Brozuwski*go i b) dr, 
Franciszka Grochwwirka, lekarza powiato­
wego w Rcdziecóowie zastępcą członka Dy­
rekcji w miejsce Władysława Jecnara,

Sąd okręgowy. Uddzruł L 
Złoczów, dnia 18 lutego 1921. 9191

Firm. 983/21 Oddz A. III. 287. Wpis 
do reje-tru hindlowego firm ' kupca poje- 
dyńezugo. Wpisano do rejestru handlowego 
oddzii.ł A: tiiedziba firmy: Kraków, ulica 
Barska nr, 5. Brzmienie firmy: „Fabryka 
miodu, wódek i sokow owocowych" Piast 
Hermann F, ftórawm, Kraków - Dębniki. — 
Prz-dm o. i-rzodsiębiorstwa: wyrób m^odu, 
woduk i * kow owoeowreh. Właściciel Her- 
menn Ft ff rmana, Kraków, Dębniki ul. Bar­
ska nr. a. Poupis firmy w t n sposób, ża 
pod bnmieni-m firmy i<m'eści właściciel 
pełne inne i nazwi*ko. Dzień wpisu: dnia 27 
lipca 1321.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 27 lipca 1921: 9174

Firm. 87 t/21 O. B. I. 145. Zmiany
i dodatki odnoszące s<ę do wpisanych już 
w rejestrze haudlowym firm «p tkowyih Do 
<eiestru Oddział B. wciągnięt ' co następuje: 
Siedziba i brzm enie firmy: „Polskie T wa- 
r-iysU'8 handlowe S A w Krakowie, P. Teo- 
fi a Przybyts»ieiro, doi-ychczarowego zastęp rć 
dy^ekt ra, zam au wano dyrektorem, zaś 
p. F  I ksowi Streling.r. wi i inż. Wańkowi­
czowi, dotychczłsowvm prok urentom udzielono 
roiszeirmej pr kury, wreszcie p dr. AcUmowi 
Kw.rcińckieiuu nadano proku.ę. Wykreślono 
Teofila Prs byi kiego jak > zastępcę dyrektora 
i Władysława Rawicz Szczerb:, ,|*ko dyre­
ktora i piokurę poj i: ynrzą p. Felitsa Stre- 
1 ngć ~ i p. inz. Jana Wańkowicza. Dziuń 
wpis* 17 lipca 1921.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział II.
Kraków, dnia 12 lipca 1921, 9162

Firm. 471/21 Rej. C. I. 104. Woi« 
spółki z ogfMiiconą odpowiedzialnością. Do 
rejestru wpisano dn:a 6 sierpnia 1921. Sie­
dziba firmy: Przesnjśl B z mienie firmy: 
Ryżymiot fabrys* mioteł ryżowych w Prze- 
mys u, spółka z ograniczoną odpo^iedzialro- 
ścią. Przedmiot pneiisięb/oratwa stmowi obrót 
handlowy t. j. i npott i eksport słom*' ryżo­
wej t. j. mioteł, oraz produkcja i handel 
pióropuszy. Handel nie tylko artykułami wta 
soej produkcji, ale także 'nnymi pokrewnymi 
artykułaubi, surowcami, pó fakrykatami i fa- 
brykatłini na własny i cudzy raeliunek. Urią- 

aiiia podobnych fabryk względnie zakła­
dów fiaslnyeh i wsze kieb z mmi w związku 
..ozosiąjyeyih uriąd‘eń na własny i eudzy 

rachunek. Udzisł w przedsiębiorstwach tego 
samego lab ozdobnego rcdiaiu. Crao^a spółki 
Akt notarjaiuy z daty Pruemyśl, 6 kwietnia 
192 i r. L r p. 14439 uzupełniony aktem no­
tarialnym i 2 czerwca 1921 L. rep. 14546. 
Wy, kość kapitału ztgł-aowHgo: 10 i 000 Mk. 
Na kapitał wpłacono gotówką l 1 0 00-> Mk. 
Ziwia:iow>;y: Maurycy Amb*ch, przemywfo- 
w.ec w Przemyślu, ul. Drurskiego 1. 47, Ga- 
brjel Jungie b, p ri’myciowiec w Przemyślu, 
ul. -Jagiellońska nr. 10, Uprawnieni do “<&- 
stępStwa: dwaj zawiadowcy kolt/ktywnie lub 
jeden zawiadowca i prokurze sta k jłlektywnie. 
Podp s firm'’: Brzm enie firmy podpisywać 
bęią wspólnie dws,j zawiadowcy, lub jeden 
zawiadowca z pnkurzyst* uprawnionym do 
podpisywania firmy,

S^d okręgowy jako handlowy Oddz. IV,
Prsemyśl, dnia 6 sierpnia 1921. 9140
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T. V. 3* 21/7 Zarrądzenie poslępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Piotr Pelc,
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urodzony 1880 w Budnie wielkiej, syn An- 
toniego i M»rcjanny, powołany ogólną mo- 
bilismeją w sierpniu 1914 do służby wojsko- 
wej, przydzielany do 40 pp. po krótkim po- 
byeie w Bzeszowie wysłany został na front 
rosyjski, w drodze był wid&iany w Przewor­
sku przuz śwudka Jana Bąka, odtąd wszel­
ki ślad o nim zwrinął. Gdy zatem przyjąć 
należy, ie  zacboozi ustawowe domniemanie 
z § 1 ust. z 31 marea 10; 8 .Nr. 128 Dz, pp. 
wdraża się na prośbę Zofji PeleoWej postę­
powanie celem uznania za zmarłego zaginio­
nego a jego małżeństwa za rozwiązane, Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi lub adwokatowi dr. Sehauflowi 
w Bzeizowie, którego ustanawia się obrońcą 
związku małżeńskiego wiadomości o powyi 
wymienionym. Piotra Pelca wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży­
ciu. Sąd tutejszy na na ponowną prośbę po 
dniu 13 marca 1922 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,
Bzeszów, 13 sierpnia 1921, 9208

T. 296/21/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. JDmytra Li- 
bryka syna Oleksy, urodzonego 23 marea 
1892 zamieszkałegu w Pułubiczaeh Sp. T łu­
macz, powołany ogólną mobilizacją eto woj­
ska austr. odszedł na front, i ostatnią wia­
domość dał o sobie listem pisanym ze szpi­
tala w roku 1917. Gdy zachodzi ustawowe

domniemanie śmierci tegoż wdraża się na 
prośbę Anny Libryk postępowanie celom 
uznania za zmarłego zaginionego. Wiadomo­
ści o zaginionym należy udiielić Sądowi lub 
kuratorowi i obiońey węzła małżeńskiego 
A l ksandrowi Woroszctuk Dmytra Libryka 
wsywa się, aby przed podpisanym Sądem 
jawił się lub w inny sposób dał sntć o 
swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dni* 28 iutego 1922 wyda ostateczne 
orzocźenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Stanisławów, 20 sierpnia 1921 9185

T. V. 87/21/3. Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Andrzej Bury 
urodzony 18 listopada 1883 w Poczapińcaco 
zanreszkały w Chodaezkowie wielkim wyemi­
grował w roku 1908 do Ameryki w celach 
zarobkowych dotychczas do swego miejsca 
zamieszkania nie powrócił, nie daje żadnej 
wiadomości i  nie jest znany z życia i miej­
sca pobytu. Stwierdzono zeznaniami świadka 
‘Nikodema Domaradzkiego, Anny Burej, tu­
dzież poświadczenia Zwierzchności gminnej 
jw Chodaezkowie wielkim z 11 marca 1921. 
jGdy zatem przyjąć należy, że zachodzą wy­
mogi ustawowego domniemania śmierci prze­
to wdraża się na prośbę tony jego Anny 
Burej postępowanie celem uznaniu za zmar­
łego a związku małżeńskiego za rozwiązany. 
Wydaje s;ę przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi p. dr. Bo­
bowskiemu adwokatowi w Tarnopolu, które­

go  równocześnie ustanawia się obrońcą wę­
zła małżeńskiego wiadomość o zaginionym. 
Andrzeja Burego o ileby żył wzywa się, 
aby przed wymienionym Sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o życiu Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 wrze­
śnia 193ż rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V,
Tarnopol, 22 czerwca 1921. 9184

T. IV. 127/20/2. Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmar.ego. Jan Kup­
czyk, syn M ichiłt i Elżbiety, uroizony 25 
grudnia 1872 w Ctermuny do wojska w lu­
tym 1916 według zezuań świadków Wojcie­
cha Czernika i Heleny Kupczyk-jwej zaginął 
w kwietniu 1916 na froncie włoskim i odtąd 
nie dał o sobi.e wiadomości, a podobno do­
stał się do niewoli włoskiej gdzie w roku 
1917 lub J 9 i 8 miał umrzeć. (Idy zatem 
priyjąć można, że istnieją warunki ustawo­
wego domniemania śmierci w myśl §. 1 ust. 
z 3.1 marca 1918 Nr, 128 Dz. p. p. zarządza 
się na wniosek Heleny Kupciykowej postę­
powanie celem uznania wymienionej oeooy 
zt zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym pod­
pinanemu sądowi lulo kuratorowi adw. dr. 
Lipińskiemu w Maśle. Jana Kupczyka wzywa 
się, aby o iie żyje pr*ed niżej wymienionym 
sądem stawu się lub w inny Bposób dał 
znać o sobie. Po dniu 15 marea 1922 jednak 
nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazscie Lwow­

skiej “ Sąd na ponowny wniosek wyda osta- 
tm n e  zarządzenie.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Jasło, 28 lipca 1921. 9182 1—2

T. 79/21/8. Zsrządzenie postępowanie 
celem uzuania za zmarłego. Józef Ferenz, 
syn Bartłomieja i Franciszki, ur. 5 kwietnia 
1882 w Zbystyey, ostatnio zamieszkamy w 
Dublanach wedle przeprowadzonych docho­
dzeń znajdoweł się do 21 listopada 1919 ja­
ko internowany w oboz e ukraińskim następ­
nie wsselki ślad o nim zaginął. Można zatem 
przyiać, iż zajdą warunki ustawowego do­
mniemania śmierci po myśli § 24 1. 2. u,
c. wzgl. ust. z 21 mzrea 1918 Nr. 128 dz. 
pp. Wcb^c tego na wniosek Klementyny z 
Burawskieh zsuń. Fersnz wdraża się postę­
powanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. & związku małżeńskiego zawarte­
go na dniu 15 listopada 1913 między wy­
mienionym a wnieskodawesanią za rozwiąza­
ny Wiadomości o zaginionym należy udzie­
lić sądowi albo adw. dr. Ludwikowi Babne- 
rowi we Lwowie, kt>rege ustanawia się ku­
ratorem oraz obrońcą węzła małżeńskiego. 
Zaginionego wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sąd*m o ile żyje lub w inny 
sposób dał znać o sobie Po dniu 4 sty­
cznia 1921 względ. w 6 miesięcy od dniu 
ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie urzę­
dowej sąd n% ponowny wnioaek wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VU.
Lwów, dnia 4 lipea 1921. 9196

l  Wydawnictw Zakładu Nar. Im. Ossolińskich
w e  L w o w i e

Ludwik Bernackl. Pierwsza książka polska. Stadjum bibljograńezne 
z 86 podobiznami. Lwów, 1918, str. o l2+ V lll .

Bronisław Gubrynowicz. Antoni Małecki (1821—1913). Lwów
1920. str. 3«it>-|-VIlL

Adam Flacber. Zwyczaje pogrzebowe ludu polskiego., Lwów, 1921. 
(Na ukończeniu).

Stanisław Pigoń. Do podstaw wychowania narodowego. Ze słowem 
wstępnem Ignacego Chrzanowskiego. Wydanie diugie. Lwów,
1921, str, VIiI—{-232.
T r e ś ć ;  O krliurę wsi polskiej. — Stanisław  Witkiewicz, jako wycho- 
wawca narodu. — .Nauczanie historji literatury polskiej w wychowaniu 
narodowem. — Jeszcze o nauczaniu historji literatury  polskiej XIX w. — 
Filomaci wileńscy. — Wartości wychowawcze „Faua Tadeusza". — Żoł- 
nierstwo Miokiewicza. — Skauting polski wobec zadań wychowania na­
rodowego. — Wstrzemięźliwość a wychowanie narodowe. — ż  rozmyślań 
obozowych: 1. O śpiewie i radości w wyehowaniu; 55. Wychowawcza mo­
menty wojny.

Henvyk Sienkiewicz. Pisma nieznane w układzie i ze wstępem 
lgnaeogo Ohranowskiego. (W przygotowaniu).

Henryk Sienkiewicz. W pustyni i w puszczy. (Na skończeniu) 
Adam Szymabeki. Szkice ze wstępem Adama Gr»yraały-S,edleckieg->.

T r e ś ć :  Srul z Lubartowa. — Fan Jędrzej Krawezykowski. — Maciej 
Mazur. — (stolarz Kowalski. — 1 rze*oźnik. — Hanusia. — Dwie mo­
dlitwy — Pan Antoni. — Uroczysta wigilja. — Łzy.

0 miłości do ksiąg to jest Philobiblon. Traktat Byszarda de Bury 
spolszczył Jan Kasprowicz. Wydanie wytworne.

Album sylwetek portretowych z czasów Stanisława Augusta, 
z wstępem Stan. Wasyiewskiego i Miecz. Tretem. Wydanie 
wytworne w numerowanych egzemplarzach. (W dr*ku)

MAŁA BIBLIOTEKA OSSOLINEUM.
A lam Mickiewicz. Pan Tadaasz. Wydanie Józtla Kallenbacha 

i Jana Łosia. Lwów, 1921, str. XXXII wstypu -j- 423.
Adam Mlckiewloz. Grażyna i Konrad Wailenr d. Wydanie W l- 

helma Bructinalskiego. (W druku), t

BIBLJOIEKA KLASYKÓW OSSOLINEUM.

Juijuaz Słowacki. Dzieła wjiystkie pod redakcją Jaljussa Kleinera. 
(W przygotowaniu).

Główny sk ład : Lwów, u l. Kalecza 1. 5, K raków , u l. św. 
Anny 1. 11, Warssawa, w własnej księgarn i, ul. Nowy 
Św iat N r. 69.

brodawki I skórę 
zgrubiałą na po- 
deszwaoh bezpo­
wrotnie I bez bolo 

usuwa

wyrób farmao. iabor. „Ap, KOWALSKI" w W armwlc, ul. Miodowa 1,
Sprzedają wszystkie apteki i Składy apteczne.

Hartowna sp rzedaż : Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolskę, 
f. „OZON".  Hurtownia Materjałów AptecznycD Lwów, ul. Kołłątaja 8,
również hurtowo do nabycia: P. Mikolasch i Ska i Apt. Zwiąż. Wytw.

Handl. Farm.

Najskuteczniejszy śfsdek
p x > x e o i w k o

o s ła b ie n iu  I w y c lo ń c io n lu  o r g a n iz m u ,  
n ie m o c y ,  m a io k r w la to S e l , (a n e m j l)  b ra ­
k o w i  a p e t y t u ,  z łe m u  t r a w ie n iu  I t .  p .

Hgulki Siłotwórcze
w y r .  b a b , ł-arm .

ń n  i f Ll U / 9 i 6 k i ‘ ł "W W a a s z a w i #  II r 1 I k U W a i M I U

Skutek, wprost zdumiewający, ujawnia się już po 
■użyciu plerwasego flakonu. — Żądać w apłeracJh 

i BUadaek aptecznych.
Hnitowua sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wscho­
dnią Mulopoisrtę, i. „u Z. O N" Hurtownia MaterjDow 

Aptecznych, Lwów, Kołłątaja 8.

W alne Zgrom adzenie
członków Związku rolniczego i handlowego w Kze* 
gzowie odbędzie #lę dala 28 sierpnia 1921 o godz. 3 pop.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie ostatniego protokołu Wilnego 

Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekeji.
3. Wybór brakujących członków Dyrekcji 

i Bady nadzorczej.
4. Ustalenie płacy czynnego dyrektora.
5. Wnioski członków.

Dyrekcja Związku rolniczego i handlowego 
w Rzeszowie.

Bitniąss nip. Prószyński mp.

K w itarjnsze ta so w e , lis ty  przew ozow e, w e ts le
1 I n n e  ćL rcu lc l do nabycia w drakam i

Ignacego JiłBGE&A
» «  L w o w ie , n i .  S y k s t u s k a  1. 3 8 .

dóbr i fabryk
mo g ą  n a b y ć  dla służby folwarcznej i robotników
h l i ł u  i t f  7 0  Mliii  8101:1,0 wykonana t o  cenach bardzo 
UUIJ I l l t OwI kl  przystępnych — w H u r to w n i d la  
K ouuom O w , L w ów , R o m tu to w icsa  l i .  — Na i t i t

t*kz« •»)»*.( M»<«iT|»łóv ok<’,eii>wyoh.

D la  teatrów amatorskich
wydała Księgarnia Polska we Lwowie

Kaialug utworów dromatycznych
Kompletny. Z przesyłką Mk. 25.

I "  W t i T f f  I I  i f i  n a  oko ło
£ 1  .U j - l l  i  A l  109 wagonów kupi Sto-

warzyszeme spożywcze 
kolejarzy »Oszczędność - Lwów 2, warststy kniejowe.

Oferty loco stacja załadowcza w całości lub 
ezęśsiowo przyjmuje do 30 września 1921.

V  A  jako domieszka do 
*- ■ f J C L  1  kawy, z najlep­
szych labryk, jak F iancka w Skawinie, Moszkow- 
ekiego w Działoszycach „z Łabędziem", Spółki 
Ziemiańskiej „Uleba“ we Włocławku i t. p. 

DO N A B Y C I A  W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY Z1EM B1Ń8KIEJ, UL. FBEDBY 9

EDMUNDA RZEDŁA Lwów* R“t1or*8k,eEO 3Od roku 1880
istniejący handel U littB a T Ę  AN S IE L S K Ą

jj|5£r~ w  fijuatiM.jeuł-tr.aB.okju -~Herbaty i

-  AT n Ł i J  C I £ !
x v i :  i l j o n o  m a t  j o ś ;

mm
K s iążk i nadzwyczaj ciekawej 

treści Kataiog ilustrowa 
ny darmo wysyła W ydawni- 
ctwo „Świt*, W.rszaw», 
Piękna 25. Na prze yłaę do­
łączać zna.zek pocztowy.

Z g u b i o n y  zost, ł  portfel 
portfel z 20o0 Mk. i pa­

szport zagraniczny na imię 
Banezyszjii Mo. duch za Nr. 
50745/21, Kazimierzowska 21 
Ho ei Borer.

L  l u i l e n i e  n iłjA sk ie ,
kh. Walce, K aspry, P y tle , 
Elewatory dostarcza bezzwło­
cznie „PILOT" Lwów, Bato­
rego 4.

Wszelkie a r t y k u ł y  
spożywcze, 

potrzebne w gospodarstwie d-j- 
mowem, zakupi j« Składnica 
Spożjzweza Stanisławy Zieju- 

K.edry 1

J N T c s J l e p a s B e

do ob u w ia
m -  n i e n i 8 3 s o s . ą o e
F r a a t o i ,  Mazur ,  S k a u t ,  Br»vo,  ( J n t t a l i a  Bo n - T o #  
po cenach umiarkowanych, poleca HUtaU/Ktcw M p o śy w e ss  
WlteiwIsiUwwry *l».iwhlh«»ś»t«jl n g V'rntA.rjr O.

Kminek holenderski, UŚcie bobkowej kolendrę, goź­
dziki, im b ie r , paprykę słodką, majeranek, kwiat mu- 
szkitnłowy, gałki meazkatułowe i t.p- artykuły poleca

gk?«dale* gpożjwesa S tu ia ła w i Ziembińąkiej, Frednr 9-

odnowić przedpłatę!
na wrzesień Z 

i t i i  U H H n m

% D r i ia r a i  W l. Ł sijńn idu fe  w« ^£i n  Jówf« ZismńuUkiefo,
j fcSMWoS ^*4lńf9Tf


